
L r c e l d p k a m i  do Wiednia

Sztafeta pokoju
podąża ku graoicy
ŁÓDŹ PAP. Centralna szta­

feta pokoju młodzieży polskiej, 
^ioząca meldunki i pozdrowię 
n'a dla Kongresu Narodów w 
Wiedniu, przybyła manifesta- 
cyjnie witana 24 bm. w godzi­
nach wieczornych do Łodzi, 
skąd wyruszyła następnego 
nnia rano w dalszą drogę do 
Poznania.

W skład sztafety wchodzą o- 
oecnie przedstawiciele Warsza 
wy i Łodzi, oraz województw: 
Warszawskiego, łódzkiego, lubel 
skiego, białostockiego, olsztyń-

zdjęciu : na m om ent p rzed  s ta r ­
tem  sz tafe ty  w W arszaw ie

skiego, kieleckiego, krakow­
skiego i rzeszowskiego. W Po­
znaniu i Zielonej Górze — na 
Wąsie, wiodącej do Słubic, przy 
4czą się do sztafety przedsta-
Wiciele
wództw.

pozostałych woje-
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Vwalce o pokój umacniamy 

nasz Front Narodowy
Społeczeństw o W y b rze ża  p rzyg o to w u je  się 

do ii Ogólnopolskiego Kongresu P o ko ju

Na decydującym etapie 
bitw y o plan

Rybacy „Arki“ -W a sz  plan jest realny 
— trzeba go w pełni wykonać!

W walce o pełną realizację planu połowów na listopad 
wiele przodujących załóg „Arki“ przekroczyło już swoje zadania 
miesięczne. Dzięki temu „Arka“ wykonała do dnia 22 bm. 65 
proc. planu za listopad. Ze względu na dobre warunki atmosfe­
ryczne istnieją realne możliwości pełnego wywiązania się z za­
dań połowowych, przewidzianych na listopad.

W walce o plan przodujący i wić brygadom wykonanie zobo- 
rybacy dbają o wykorzystanie; wiązania, skróci czas swej roboty

W WOJEWÓDZTWIE GDAŃSKIM W DALSZYM CIĄGU OD­
BYWAJĄ SIE ZEBRANIA LUDNOŚCI MIAST I WSI W ZWIĄ­
ZKU Z OGÓLNOPOLSKIM KONGRESEM POKOJU. NA MIEJ­
SKICH I POWIATOWYCH KONFERENCJACH OBROŃCÓW PO­
KOJU WYBIERANI SĄ DELEGACI NA KONGRES W WAR­
SZAWIE.

Delegacja radziecka w Ml
Wniosła uzupełnienie 
tio projektu rezolucji 

w sprawie Korei
, ŃOWY JORK PAP. 23 bm. de­
fekacja radziecka na sesję Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ wniosła 
zapełnienie do swego projektu 
jfezolucji w kwestii koreańskiej, 
Mófe ma być włączone do pier­
wszego’ paragrafu tego, projektu, 

wstępie. Uzupełnienie to gło-

^ »Zalecić stronom walczącym w 
**°rei niezwłoczne i całkowite za 
“destanie ognia, tj. działań wo­
d n y c h  stron na lądzie, na mo- 
,*« i w powietrzu, na podstawie 

uzgodnionego między strona-
walczącymi projektu porozu-

Mienia w sprawie rozejmu, oraz 
•¡zzekazanie sprawy całkowitej 
, ePatriacji jeńców wojennych do 
.°*strzygnięcia komisji dla poko- 
°Wesro uregulowania kwestii ko- 
cańskiej, przewidzianej w radzie 
aim projekcie rezolucji, w któ- 
®j to komisji uchwały podejmo- 

Pahe będą większością dwóch 
r*ecich głosów“.

G d y n i a  w y b i e r a  
d e l e g a t ó w

W świetlicy Państwowej Cen­
trali Drzewnej w Gdyni zebrali 
się w dniu wczorajszym aktywiś­
ci Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, aby wybrać delega­
tów na II Krajowy Kongres Ob­
rońców Pokoju w Warszawie.

Po zagajeniu konferencji przez 
przewodniczącego MKOP w Gdy­
ni B. Rudkowskiego, referat wy­
głosił przedstawiciel WKOP J. 
Skwarek.

Po referacie rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w której zabie­
rali głos liczni aktywiści MKOP.

Z kolei jednomyślnie wybrano 
delegatów na II Krajowy Kon­
gres Obrońców Pokoju: Janinę 
Małecką, referentkę Stoczni im. 
Komuny Paryskiej i przewodni­
czącą sekcji MKOP i Bronisława 
Jasińskiego, przewodniczącego 
Komitetu Frontu Narodowego w 
Gdyni, członka MKOP.

W rezolucji, jaką przyjęli ze­
brani czytamy m. in.: „Dając wy 
raz pokojowym dążeniom całego 
narodu polskiego, zobowiązujemy 
się wzmóc nasze codzienne wysił­
ki nad rozbudową potęgi gospo­
darczej i obronnej naszej ojczyz­
ny, nad realizacją naszych wiel­
kich planów, wytyczonych przez 
Program Frontu Narodowego".

K o n f e r e n c j a  w  S o p o c i e
Na konferencję bojowników o 

pokój w Sopocie przybyli licz­
nie robotnicy i pracownicy, przed 
stawiciele świata nauki, literaci, 
artyści i młodzież.

„Walka -o pokój — mówił 
wśród okląsków zebranych prof. 
Akademii Medycznej w Gdańsku 
dr F. Bilikiewicz — jest zada­
niem i obowiązkiem każdego Po 
laka, któremu droga jest przysz­
łość Ojczyzny.» II Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju wska 
że nam jak należy walczyć, aby 
stale wzmacniać siły obozu poko

ju. Realizując porywający Pro­
gram Frontu Narodowego, będzie 
my przyczyniali się do wzmocnię 
nia siły gospodarczej naszej oj­
czyzny — ważnego ogniwa obo­
zu pokoju“.

Słowa te wywołały gorącą _ ma 
nifestację zebranych na cześć so' 
lidarnośei mas pracujących ca­
łego świata w walce o pokój i 
na cześć chorążego obozu poko­
ju — Józefa Stalina.

Po dyskusji, w której za­
brało głos wielu aktywistów ru­
chu obrońców pokoju, wybrano 
delegatów na Ogólnopolski Kon­
gres. Są nimi zasłużeni aktywiś­
ci ruchu Felicja Muśnicka i Sta­
nisław Karolak.

M a n i f e s t a c j a  l u d n o ś c i  
E l b l ą g a

W Elblągu — pisze nasz kores 
pondent R. Laskowski — duża 
sala Prezydium MRN, udekoro­
wana biało-czerwonymi flagami i 
niebieskimi szturmówkami, led­
wo zmieściła przybyły na powia­
tową konferencję aktyw ruchu 
obrońców pokoju z miasta i po­
wiatu. Licznie przybyli na obra­
dy przodujący robotnicy-z-elblą­
skich zakładów pracy i wzorowi 
gospodarze ze wsi elbląskiej.

Referat wygłosił delegat Woj. 
Komitetu Obrońców Pokoju ob. 
Stempnowski. Po referacie roz­
winęła się ożywiona dyskusja.

— Nie dopuścimy — mówił m. 
in. pracownik Taboru Kolejowe­
go Abramiee — aby imperializm 
rozpętał nową wojnę. Wzmożemy 
naszą pracę, będziemy powięk­
szać siły obozu pokoju, umacniać 
solidarność narodów walczących 
o pokój i naszą przyjaźń z Wiel­
kim Krajem Rad — ostoją po­
koju na świecie.

Przedstawicielka Ligi Kobiet 
Krawczyk, zabierając głos w dy­
skusji, podkreśliła, że kobiety, 
Elbląga, wraz z kobietami całej 
Polski, walczą i będą walczyły 
ze wszystkich swych sił przeciw­
ko zakusom podżegaczy wojen­

nych na pokój, w obronie życia 
i szczęścia swych rodzin, swych 
dzieci.

Po dyskusji odbył się wybór 
delegatów na II Krajowy Kon­
gres Obrońców Pokoju w War-
szawie. Delegatami zostali jed-| „Arka 88“ z Augustynem Schir

wszystkich możliwości, a przede 
wszystkim czasu pływania. Są 
jednak i tacy, którzy nie pamię­
tają o tym, że nie wolno im zwal 
niać tempa pracy. Np. rankiem 
22 bm. załogi kutrów „Arki“ ba­
zujących na Helu, wychodząc z 
portu zapowiedziały, że udają się 
na połowy dwudniowe. Nie do­
trzymały jednak słowa, gdyż po­
wróciły wieczorem do portu. Po­
dobnie postąpili rybacy niektó­
rych jednostek „Arki“, bazują­
cych w Gdyni.

Tylko „Arka 119“ z szyprem 
Augustynem Selonką, „Arka 84“ 
z szyprem Grzegorzem Borną i

nomyślnie wybrani aktywiści spo 
łeczni ob. Jerzy Goliszewski i 
ob. Wanda Spole.

O b r a d y  b o j o w n i k ó w  
o p o k ó j  w  L ę b o r k u

Uczestnicy powiatowego zjazdu 
obrońców pokoju w Lęborku o- 
mówili sposoby dalszego rozsze-

macherem — pozostały na łowis­
ku. Duża wydajność połowów, 
kształtująca się w granicach od 
400 do 700 k g . na jeden zaciąg 
zachęciła . załogi tych jednostek 
do dłuższego pozostania w njorzu. 
Powróciły one do portu dopiero 
w dniu wczorajszym.

Oto przykład ofiarnej walki o
rżenia działalności ruchu obroń- 1 pian połowów. Powinni go naśła 
c.ów pokoju na terenie powiatu,; dować wszyscy rybacy!
podkreślając, że w walce o po­
kój nie zabraknie ani jednego 
patrioty, ani jednego uczciwego 
Polaka.

„Wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — mó­
wił aktywny działacz ruchu ob-, . . ,
rońców pokoju i aktywista Fron dłem“ Stoczni Gdańskiej jest

W centralnym mechanicznym 
nie pawiana Eiyć miejsca d!a 

bumelantów
W dalszym ciągu „wąskim gar-

tu Narodowego Albert Stongoł — 
wykazały wspaniałą jedność na­
rodu polskiego, udowodniły raz 
jeszcze, że cały naród popiera 
pokojową politykę naszego rzą­
du. Obecnie wzmożemy nasze wy 
silki w’ walce o pokój i wyko­
nanie wielkich zadań Planu Sze­
ścioletniego“.

Delegatami na II Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju wy­
brano: małorolnego chłopa z gmi 
ay Nowa Wieś, aktywistę ru­
chu obrońców pokoju i Frontu 
Narodowego — Józefa Eobacza, 
który przoduje w wykonywaniu 
swych obowiązków wobec pań­
stwa oraz Jadwigę Kurel działa­
czkę Ligi Kobiet i Komitetu 
Froritu Narodowego z Łeby.

centralny mechaniczny. Dwa 
statki, których oddanie do eks 
ploatacji planowane jest na naj­
bliższy czas, nie posiadają jesz­
cze wind, gdyż nie dostarczył ich 
ten wydział. Przyśpieszenie tej 
pracy należy w chwili obecnej 
do najważniejszych zadań załogi 
tego działu.

Toteż brygady Kurczyka i Ki­
liana zobowiązały się skrócie ter­
min wykonania robót o jeden
dzień. Brygady te pracują ofiar­
nie, by dogonić harmonogram. 
Ob. Kaczorowski wykonuje ha­
mulec do windy i chcąc umożli-

Prec* z p o lity k ą  w o jn y!
Potężny wiec ludu Paryża 

z udziałem 50  tysięcy delegatów

Niesłychana prowokacja władz francuskich 
Bezprawny za k a z wydawania dwóch polskich pism
.^ARYŻ PAP. Francuskie Mi-j „Gazeta Polska“ została zało- 

histerstwo Spraw Wewnętrznych żona w r. 1941 przez Polaków — 
głosiło zakaz wydawania dwóch ; uczestników ruchu oporu i była 
£'sm wychodźstwa polskiego we .wydawana w głębokim podzie- 
*rancji: dziennika „Gazeta Pol- miu podczas okupacji hitlerow-

i tygodnika 
”polska i Świat“.

ilustrowanego skiej.
Zamknięcie pism polskich uwa

H l j Hicach Bagdadu noiała się krew  p a trio tó w

Władcy Iraku usiłują terrorem
stłumić płomień antyimperiaiistycznego buntu

Mo sk w a  PAP. Agencja TASS
_____  V. •___ l-~ CA.. Jh°si za prasą bejrucką, iż sy- 

bięt^a W ies*' nadal na-
}6^ 02ałośnia w Damaszku poda- 
1 ’ przed ambasadą angielską 
o,}-.'1 głównych ulicach Bagdadu, 

się wielkie demonstracje 
kav^í^Perialistyczne. Obrzucono 
Zg^^niami lokal partii „Zwią- 

. 1°nstytucyjny“, na czele 
stoi były premier Nuri

tó^M jąc rozpędzić demonstran 
i Policja użyła broni palnej 
dzf ?-°w łzawiących. Jak donosi 
osó?n ik  egipski „Al Misri“, 140 
ighjf^^oiosło rany a 8 zostało

rozkaz premiera Nurdina 
rft°nda, wszystkie najważ- 

8&ĆU Ze Punkty miasta zostały ob 
przez wojsko. Po ulicach 

Wą  samochody pancerne. 
Jskowy gubernator okresu

bagdadzkiego, generał Muttalib 
Al-Amin, wydał zakaz noszenia 
broni przez ludność cywilną oraz 
zbierania się w grupy liczące 
więcej niż 5 osób. Równocześnie 
zarządził on rozwiązanie pięciu 
partii politycznych, co w rzeczy 
wistości oznacza delegalizację 
wszystkich istniejących partii 
Iraku. Cztery z tych partii są w  
opozycji do obecnego rządu. Żą 
dają one zmiany prawa wybor­
czego, wprowadzenia równych i 
bezpośrednich wyborów, wypo 
wiedzenia układu anglo-irackie 
go z 1930 r. oraz odmowy przy­
stąpienia do „dowództwa Srodko 
wego Wschodu“.

Wszystkie dzienniki opozycyj­
ne zostały zamknięte. Policja 
przeprowadziła wiele areszto­
wań. Wśród aresztowanych znaj­
dują się przywódcy partii opozy 
cyjnych oraz redaktorzy orga­
nów tych partii

żane jest powszechnie za nowe 
uderzenie w wychodźstwo połskie 
we Francji, za jeszcze jeden krok 
na drodze faszyzowania Francji i 
za prowokację zmierzającą do 
wywołania napięcia w stosunkach 
polsko - francuskich.

Panuje powszechny pogląd, że 
zamknięcie „Gazety Polskiej“ nie 
odbyło się bez udziału ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Paryżu, 
która zaniepokojóna jest stano­
wiskiem wychodźstwa polskiego 
wobec tworzenia neohitlerowskie 
go Wehrmachtu.

Francuska opinia publiczna 
przyjęła z głębokim oburzeniem 
zamknięcie pism polskich, które 
propagowały przyjaźń narodu 
polskiego 1 francuskiego.

„L‘Humanite“ piętnuje zarzą­
dzenie ministra spraw wewnętrz 
nych pisząc: „Zakaz godzi w 
dwa pisma demokratyczne, bro­
niące pokoju i przyjaźni ludów 
polskiego i francuskiego. „Gazę 
ta Polska“ została np. założona w 
podziemiu w 194l r. przez pol­
skich członków ruchu oporu, któ 
rzy walczyli we Francji wraz z 
patriotami naszego kraju prze 
ciw wspólnemu najeźdźcy hitle- 

Irowskiemu. Decyzje te nastąpi­
ły po dwóch bezowocnych rewiz 
jach policji Brune‘a w lokalach 
tych pism, przeciwko którym mi 
nistrowie-spiskowcy nie mogli 
niczego znaleźć, co nadawałoby 
się do potępienia. Jest to akt 

¿świadomie prowokacyjny'*#

PARYŻ PAP. W hali wystawo 
wej odbył się w dniach 22—23 
bm. kongres ludu Paryża z udzia 
łem 50 tysięcy delegatów zakła­
dów pracy, organizacji społecz­
nych i terenowych komitetów o- 
brońców pokoju.

Głównymi tematami obrad 
kongresu była sprawa położenia 
kresu wojnie w Vietnamie i Ko­
rei, walka o niezawisłość naro­
dową i zapewnienie bezpieczeń­
stwa wszystkich krajów oraz 
sprawa pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej.

Pastor Bose, działacz katolicki 
Gouin, członek paryskiej Rady 
Miejskiej, komunista Voguet. 
prof. Bourguignon i inni mówcy 
stanowczo zażądali niezwłoczne­
go położenia kresu zbrodniczej 
wojnie kolonialnej w Indochi- 
nach i działaniom wojennym w 
Korei, oraz zaprzestania polityki 
przygotowań wojennych i wyści­
gu zbrojeń

Mówcy poświęcili szczególną 
uwagę nowej groźbie dla bezpie 
czeństwa Francji w związku z re 
militaryzacją Niemiec zachod­
nich.

Przez cały czas trwania obrad 
kongresu na salę przybywały dele 
gacje mas pracujących i organiza­
cji społecznych z pozdrowienia­
mi dla kongresu. Burzą oklas­
ków powitano m. in. 160-osobo- 
wą delegację artystów i techni­
ków filmowych i teatralnych. 
Zebrani stojąc wysłuchali listu 
przesłanego przez Le Leapa z 
więzienia.

Kongres powitała również dele 
gacja krajowej konferencji chło 
pów w obronie pokoju.

W czasie obrad plenarnych 
kongresu wygłosił przemówienie 
przewodniczący Krajowej Rady 
Obrońców Pokoju, Farge, który 
stwierdził, że kongres ludu Pa­
ryża jest wydarzeniem bez pre-

nieczność wzmożenia walki o po­
kój i zacieśnienia jedności działa 
nia milionów obrońców pokoju.
Kongres postanowił wziąć udział 
w pracach Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, który odbędzie 
się w Wiedniu i wybrał delegację 
w składzie 39 osób. Wśród dele­
gatów znajdują się uczeni, arty­
ści, działacze społeczni i przed­
stawiciele duchowieństwa.

0 50 proc.
Podobne znaczenie dla termino 

wego oddania statków ma rów­
nież wiele innych robót. Dlatego 
wielu robotników zobowiązało się 
przyśpieszyć pracę. M. in. ob. 
Czorny postanowił wykonać gwin 
towanie cylindrów i zaworów na 
jednostkę 12607 w ciągu jednego 
zamiast trzech dni planowanych.
A ob. Czorny nie należy do wy- 
jątków. Walka o terminowe od­
danie statków objęła liczną gru- t 
pę stoczniowców.

Są jednak i tacy, którzy utrud 
nia ją pracę, właśnie teraz, gdy 
plan jest zagrożony, gdy terminy 
wielu robót w centralnym mecna 
nicznym zostały, opóźnione. Np. 
ob. J. Wróbel nie wykonuje zle­
ceń kierownictwa — opóźnia ro­
boty przez lenistwo. Codziennie 
prawie spóźnia się do pracy, a w 
dodatku przychodzi na tę zmia­
nę, która mu się podoba. Ob. Żu­
ławski bez usprawiedliwienia nie 
przyszedł do pracy w dniach 11
1 12 bm. Ob. Tuchowska z wypo­
życzalni narzędzi wychodzi do do 
mu przed godziną 14. Nieraz 
utrudniło to robotnikom wykona­
nie zleceń. .

Kierownictwo centralnego me­
chanicznego nie powinno dłużej 
zwlekać z ukaraniem tych bume­
lantów. Oni bowiem stwarzają 
dodatkowe trudności w realizacji 
pilnych i trudnych zadań.
W Fabryce Urządzeń Kuziennych 

brak troski o wykorzystanie 
maszyn

Nie w szystk ie działy  Elbląskiej F a­
b ry k i U rządzeń K uziennych  w  ró w ­
nym  stopn iu  w yw iązu ją  się ze sw oich 
zadań. Załoga działu  k o n s tru k c y jn e ­
go z zapałem  w alczy o pełne  w yko­
rzystan ie  dn ia  roboczego, o do trzy ­
manie. te rm in ó w  harm onogram u . B ry  
gady K ra jn ik a , S taw ickiego i  P o lita 
osiągają  w ty m  dziale p o nad  300 proc. 
norm y.

N atom iast w  dziale _ m echaniczno- 
m ontażow ym  p lan  za listopad  i  p lan  
roczny je s t  pow ażnie zagrożony _i co 
gorsza n ie  w idać tro sk i o odrobienie 
zaległości. D ow odem  tego  je s t p rzede  
w szystk im  n iepełne  w ykorzystan ie  
p a rk u  m aszynow ego. Od dw óch m ie­
sięcy n ie p racu je  w  dziale je d n a  z 
podstaw ow ych m aszyn, k tó re j u rucho  
m ienie  m ogłoby zw iększyć p ro d u k c ję  
jednego  z zasadniczych a so rty m en ­
tów  o ok. 40 p roc . U nieruchom ien ie 
dw óch innych  m aszyn  spow odow ało 
n iew ykonan ie  deta li, zaplanow anych 
na  listopad .

A rów nocześnie n ie  rozw ija  się w 
dziale p raca  po lityczna, m ająca  n a  
celu zw iększenie poczucia odpow ie­
dzialności załogi za p lan  roczny. Or­
gan izacja  p a r ty jn a  i zw iązkow a i k ie ­
row nictw o ad m in istracy jn e  pow inny  
ja k  najszybciej w yciągnąć w łaściw e 
w nioski z do tychczasow ych niedociąg 
n ięć , zm obilizow ać w szystkie siły I 
środk i techniczne do odrob ien ia  za­
ległości p ro d u k cy jn y ch . P lan  roczny  
m u si być w ykonany!

S zta n d a r nrzrchcdni i nagrody dla przodow ników  oracy

Gdańskie Zakłady Chemiczne wykonały 
roczny plan na 2 miesiące przed terminem

W pierwszych dniach roku 
1952 nikt z pracowników Gdań­
skich Zakładów Chemicznych nie 
przypuszczał, że plan roczny bę­
dzie wykonany przed terminem. 
Kierownictwo i załoga stanęły wo 
bec groźby likwidacji fabryki, 
której zużyte urządzenia nie na­
dążały z

ne zdobyły zaszczytne tytuły naj­
lepszych brygad remontowych w 
kraju oraz proporce.

Dzięki pełnej poświęcenia pra­
cy załogi zakładów roczny plan 
produkcji został wykonany na 2 
miesiące przed terminem, a do 
dnia 25 bm. przekroczono go o

produkcją. Straty mie- 23 proc.
Wielki dzień przeżyła ostatnio 

załoga Zakładów Chemicznych. 
Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Chemików podsumował 
wyniki współzawodnictwa pracy 
w III etapie i przyznał jej sztan­
dar przechodni. Na uroczystej 
akademii przodujący robotnicy 
zakładów otrzymali nagrody war 
tości ponad 20 tysięcy złotych.

sięczne sięgały wysokich sum. 
Sprawa była jasna — po to by 
utrzymać fabrykę trzeba było 
zmienić proces technologiczny. 
Zadanie to zostało wykonane.

Fabryka Zmieniła metodę pro­
dukcji. Przyniosło to zmniejszenie 
zużycia surowca o 50 proc. i pra 
wie trzykrotny wzrost produkcji. 
Po reorganizacji załoga zakładów 
wezwała do współzawodnictwa o 
tytuł najlepszej fabryki pozosta­
łe zakłady chemiczne w kraju.

W toku walki rodziły się nowe 
metody pracy. Np. przy czyszczę 
niifflcanałów wstrzymywano pro­
dukcję na dwie, a niekiedy i trzy 
doby. Brygady Puży, Piotrowskie 
go i Orłowskiego zastosowały no 
wą metodę pracy — kanały czyś­
ci się obecnie bez przerwy w pro 
dukcji.

Załoga Zakładów Chemicznych
. . w  pierwszym i drugim etapie 

cedensu w całej historii Francji, j współzawodnictwa pracy zajęła 
Kongres powziął szereg! drugie miejsce w kraju. Rryga- 

uchwaŁ które podkreślają ko Idy remontowe i elektroiecłtnicz-

Olisko 14 mlln. Niemców
w yp ow ied ziało się w referendum  

ftrzec iw  w ojennym  układom
BERLIN PAP. Agencja ADN 

podaje z Duesseldorfu, że
13.721.048 mieszkańców Niemiec, 
zachodnich wypowiedziało się
już w referendum ludowym prze 
ciwko układom wojennym, za za­
warciem traktatu pokojowego Z 
Niemcami.
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^¡pilniejsze zadanie wsi woi. g^ańskiego j Za}oga cukrewnj w pruszczu Gdańskim
W * szczędzić sił w pracach wykopkowych1 walczy o wzrost przerobu dobowego
H l j n g j i g i g i g a  i* Pierwsze dni kamD&nii cukrów ! n ie k tó ry c h  s la o ia e h  ro h n tn ic v

i jak ujszybcw) ukończyć sprzęt buraków
Pierwsze dni kampanii cukrów|niektórych stacjach robotnicy — 

niczej w Pruszczu Gdańskim nie zarówno etatowi jak sezonowi —• 
--- ’ • podjęli zobowiązania, mające na

celu zmniejszenie strat i lepszą

% każdym dniem rośnie liczba j Jednak pierwszy dzień pracy 
ludzi, którzy spieszą z pomocą nie przyniósł jej całkowitego za- 
przy wykopkach państwowym j dowolenia. „Za mało nas było
gospodarstwom rolnym, przede 
wszystkim na Żuławach. Ofiar­
nością wyróżnia się jak zwykle 
klasa robotnicza Wybrzeża. 
Zwiększa się również pomoc ze 
strony chłopów. Jednak dotych­
czas pomoc ta jest jeszcze stosun 
kowo za mała w porównaniu 
z możliwościami, jakie tu istnie­
ją -

W ubiegłym tygodniu ponad 
1200 robotników z zakładów pra 
cy Elbląga brało udział w wykop 
kach W PGR. Prawie co drugi 
dzień wyjeżdżała ekipa pracowni 
ków Zakładów Mechanicznych 
do zespołu Fiszewo. Dobrze pra­
cują również w PGR Karczowi- 
ska pracownicy Elbląskich Zakła 
dów Przemysłu Odzieżowego, Fa 
bryki Urządzeń Kuziennych i 
Elewatorów Zbożowych.

K o b i e t y  d a j ą  p r z y k ł a d
Ob. Surałowa, małorolna chłop 

ka z gromady Olszanka gmina 
Mięrzeszyn w pow. gdańskim 
jest prezesem miejscowego koła 
ZSCh. Dobrze pojmuje ona i wy 
konuje swoje obowiązki. Nie 
zwlekała również, gdy ogłoszono 
apel wzywający do udzielenia 
pomocy przy wykopkach. Zwer­
bowała ona 8 kobiet ze swej gro 
mady i udała sie do pracy w 
PGR Warcz.

Premier NHD przyjął
n i e m i e c k i c h  d e l e g a t ó w  

z  k o n f e r e n c j i  b e r l i ń s k i e j
BERLIN PAP. Premier Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz 
nej Otto Grotewohl przyjął 24 
bm. przedstawicieli stałej dele­
gacji, która brała udział w Mię­
dzynarodowej Konferencji w 
sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Pastor Grueber przekazał pre­
mierowi Grotewohlowi V  imieniu 
delegacji wspólne oświadczenie 
uczestniczących w konferencji 
przedstawicieli Niemiec oraz re­
zolucję, uchwaloną przez wszy­
stkich uczestników konferencji. 
Następnie złożył on sprawozda­
nie z przebiegu konferencji oraz 
omówił jej wyniki.

dzisiaj przy wykopkach — powie 
działa ob. Surałowa do swych to 
warzyszek wieczorem po skoń­
czeniu pracy. — Jutro musi 
wyjść więcej kobiet z naszej 
wsi”.

Następnego dnia stanęło do 
pracy przy wykopkach w PGR 
Warcz 16 kobiet.

Aktyw gromadzki ZSCh wi­
nien wziąć przykład z obywatel­
skiej postawy ob. Surałowej i w 
większym niż dotychczas stopniu 
uczestniczyć w mobilizacji pracu 
jących chłopów do pomocy w 
sprzęcie buraka cukrowego.

C h ł o p i  k o ś c i e r s c y  
p o m a g a j ą  P G R

17 osób i 5 wozów pracowało 
przez 3 dni w PGR Mały Klincz, 
w pow. kościerskim. Byli to chło 
pi z tej samej miejscowości. Wy­
różnić trzeba prezesa gromadz­
kiego koła ZSCh z Małego Klin- 
cza ob. Franciszka Nakielskiego, 
który przybył wraz z 4 członka­
mi swojej rodziny i parą koni.

Ob. Leokadia Machuta i Fran­
ciszek Pelowski z Małego Klin- 
cza, którzy początkowo pomagali 
przy wykopkach w PGR — Orle 
zgłosili się ochotniczo na wyjazd 
do żuławskich PGR. Pracują oni 
teraz w zespole Książęce Żuła­
wy w pow. gdańskim.

Załoga PGR Orle z uznaniem 
mówi o chłopach ze Starej Ki­
szewy w pow. kościerskim,' któ­
rzy w liczbie 36 osób przyszli jej 
z pomocą. Robotnicy rolni zgod­
nie orzekli, że przodownikiem 
pracy jest średniak Patocki, któ­
ry własnymi końmi wywiózł z 
pola na twardą drogę 1618 kg 
okopowych.

N i e  w o l n o  l e k c e w a ż y ć  
p o m o c y

Kierownictwa PGR Pólko i 
Równica w , pow. kościerskim ; 
nie doceniają pomocy,, z jaką 
spieszą robotnicy z miast i pra­
cujący chłopi z okolicznych gro­
mad. I tak kierownictwo PGR 
Pólko obiecało przysłać samo­

chód, który miał zawieźć ludzi 
ze Skarszew do prac przy wy­
kopkach. 30 osób zebrało się te­
go dnia, ale napróżno oczekiwało 
na samochód. Nie przybył on 
wcale, ludzie rozeszli się do do­
mów.

Kierownictwo PGR Równica 
nie postarało się o wystarczają­
cą ilość widełek do kopania bu­
raków. W rezultacie tylko część 
ludzi, którzy ofiarowali swą po­
moc gospodarstwu, jest należy­
cie wykorzystana, reszta zaś nie 
mając narzędzi chodzi bezczyn­
nie.

Z e s p ó ł  N o w a k o w o  w a l c z y  
o  p i e r w s z e ń s t w o

W akcji wykopkowej na czoło 
zespołów PGR na Żuławach wy­
suwa się zespół Nowakowo w po 
wiecie elbląskim. Załoga tego ze 
społu, nie wyłączając pracowni­
ków administracyjnych, niestru­
dzenie walczy o jak najszybsze 
przeprowadzenie wykopków.

Dużą pomoc przynosi gospodar­
stwom rolnym Nowakowa ofiar­
na praca załogi zespołu Rumia - 
Zagórze z powiatu wejherowskie 
go, która pierwsza w naszym wo 
jewództwie, jeszcze przed 1 listo 
pada zakończyła u siebie zbiór o- 
kopowych.

Na wyróżnienie zasługuje me­
lioracyjna grupa z Włocławka, 
która przybyła z pomocą w ak­
cji wykopkowej zespołowi Nowa 
kowo. Dzielnie pokonując trud­
ności, pracownicy tej grupy, od­
wadniają część pół buracza­
nych, a szereg godzin przeznaczo 
nych na odpoczynek samorzutnie 
poświęcili pracy przy wykop­
kach.

ją tutaj wydajnie, niedostatecz­
nie zabezpieczona jest jednak po 
moc z zewnątrz. Wprawdzie w 
ciągu 3 dni dobrze pracowali w 
Waplewie marynarze PLO, 30 
pracownic „Arki” z Gdyni oraz 
członkowie załóg innych za­
kładów pracy, lecz brak mo­
bilizacji większych sił opóźnia 
wykopki.

Zarówno Prezydium PRN w 
Sztumie, jak i Zarząd Powiato­
wy ZSCh powinny bardziej za­
interesować się sytuacją w zespo 
le Waplewo i pomóc przede 
wszystkim w mobilizacji do akcji 
wykopkowej chłopów z okolicz­
nych gromad.

; wróżyły jej planowego przebie 
|gu. Raz po raz powtarzały się 
I przestoje, spowodowane to przez 
zahamowanie dopływu prądu, to 
brakiem dostatecznej ilości wo­
dy, to znów awarią nie dość do

obsługę agregatów, by nie dopu 
ścić do marnotrawstwa i przesto
jów.

Już po kilku dniach zaznaczy
kładnie sprawdzonych podczasjła się poprawa. Jeśli jeszcze w 
Prób technicznych — agregatów, i dniu 31 października, tj. w dwa 
Te przerwy dezorganizowały pro j dni po ruszeniu cukrowni, wyko 
dukcję, utrudniały załodze wy-mywano zaledwie 79 proc. normy 
wiązanie się z planowych zadań [ przerobu dobowego, to już w 

Niedociągnięcia te jednak nie j pierwszych dniach listopada prze
zdemobilizowały załogi cukrow­
ni. Docierały do niej meldunki 
z przebiegu kampanii w cukrów 
niach w Kętrzynie i Swieciu, 
skutecznie przezwyciężających 
pierwsze trudności. Rosła zacię­
tość, rosła wola zwycięstwa w 
walce o plan. Organizacja związ 
kowa zwołała narady robocze w 
działach, przewodniczący rady 
zakładowej tow. Kulik, doświad­
czony fachowiec, wspólnie z dy­
rektorem Kłapińskim, omawiał z 
załogą trudności, pomagał w 
szybkim ich przezwyciężeniu. Na

Zwiększyć tempo dostaw ziemniaków

Z a i n t e r e s o w a ć  s ię  s y t u ­
acją w zespole Waplewo

W zespole PGR Waplewo, w po 
wiecie sztumskim pozostały do 
sprzętu poważne ilości okopo­
wych. Załogi gospodarstw pracu

N ajlepsze w ynik i w skup ie  ziem niaków  w naszym  wojewóciz- 
JEA® oslf s n ę ły  pow iaty : Miarogard i G dańsk. P lan  je s ie n n e j kam pan ii 

z itm m akm v w pow iecie s ta ro g a rd sk im  został zrcr.iízonanv  w sg

?cLw,aczwam -  ioMerzynl""- IWeCl* ” lels“  Ka3muje P°"iat 
r Pir ie S łeg? ^  dostaw y ziem niaków  w pow iatach : E lbląg,
n t a n n \  n ^ tK n rfii’ ei ? !ąskl 1 1í lM,FS,ci zrea lizow ały  «2 proc.p lan u , a  m ainorsk i zaledw ie 60 proc.
_ . P  rgauizac j o p a rty jn e , rad y  naro d o w e i a p a ra t  sku p u  w inny 
w T ych 'p o w ia ta c h '1'  na3szybsz8 w y k o n an ie  p lanu  dostaw  ziem niaków

Jednocześn ie  PZGS pow inny  skontro low ać, ja k  p rzeb iega kopco- 
w anie ziem niaków  przez GS. D otychczas bow iem  jedyn ie  pow iat kw i- 

p r z e i ro t zyi p ,a n  knpeow an ia  ziemniaków-. P o w ia ty  S tarogard , 
* £ ¡ £ * 3 * ? *  *-artnzy, k tó re  zobow iązane są  zak opcow ai znaczną 
część ziem niaków , zrealizow ały  to zadan ie  zaledw ie w 30—4» p roc. ’

rób zaczął wzrastać. 104,4 proc., 
107,8 proc., a w dniu 8 bm. osiąg 
nięto już 111 proc. normy przero 
bu w ciągu doby. I tak z dnia 
na dzień wzrastała wydr io ść  
przerobu w cukrowni Pruszcz, 
aż wreszcie w dniu 14 listopada 
na tablicy dziennych osiągnięć 
strzałka sięgnęła wysoko w'górę 

- do 122 proc. normy.
W tej walce o plan zespoliła 

sie załoga — młodzież, która zna 
lazła tu zatrudnienie na oki-es 
kampanii, przekonała się, że pod 
kierunkiem doświadczonych fa­
chowców- potrafi zwyciężać w 
produkcji, fachowcy natomiast 
po pierwszym okresie pracy, wi­
dząc ofiarność młodych robotni­
ków, nie wahali się powierzyć 
im samodzielnej obsługi szeregu 
stacji.

Powstały wiec brygady mło­
dzieżowo na dyfuzji, wyparkach, 
krajalnicy. I brygady te nie za­
wiodły. Młodzi robotnicy Drywa. 
Dworzańskl, Gałka, Czapiewski 
1 inni są dziś znani całej zało­
dze jako przodujący robotnicy 
iv tegorocznej kampanii w Prusz 

I czu.
Przy spławie buraków dniem 

i nocą, w słocie i deszczu, pra­
cują brygady Niewiadomskiego, 
Dzierdziulia i Makowca. Członko
wie tych brygad wiedzą, że od 
ich pracy, od terminowej dosta- 
wy surowca do przerobu, zależy 

; wykonanie planu dobowego. Wy 
jsoko więc przekraczają swoje 
| normy. Na placu składowym o 
¡każdej porze dnia można spot- 
jkać Gogolińskiego, „gospodarza”, 
;jak go nazywają robotnicy cu- 
■ krowni. Dzięki jego gospodar­
skiemu oku na placu panuje i de 
¡alny porządek. Buraki ułożono w 
¡kopcach, mimo że przewijają się 
tu setki wozów, samochodów 8

Ha rozkaz swych mocodawców z Waszyngtona i Londynu 
usiłowali narzucić Czechosłowacji jarzmo kapitalizmu

Proces Slansky^go i współoskarżonych przed sądem w Pradze
PRAGA PAP. W dalszym ciągu procesu zdrajcy Slansky‘ego 

i jego wspólników, sąd przesłuchał dodatkowo oskarżonego Cle- 
nientisa w sprawie jego zbrodniczej działalności.

Clementis zeznał, iż będąc bur litym uczestnikiem antypaństwo- 
żuazyjhym nacjonalistą śłoWac- wego ośrodka spiskowego. Oskar
kim, był równocześnie agentem 
Benesza. Wspólną platformą, łą­
czącą tych sługusów imperiali-

żony potwierdził, że był agen­
tem wywiadu amerykańskiego i 
angielskiego oraz pośrednikiem. , m azi CUIJUhlCIU

stow amerykańsko-angielskich, w wymianie korespondencji mię
była ich zaciekła nienawiść do 
ustroju ludowo-demokratycznego 
oraz dążenie do przywrócenia za 
wszelką cenę kapitalizmu w Cze 
ehoslowacji.

Następnie przesłuchany
oskarżony trockista Artur ¿o h -1 Lyktó?kieF *ieci szpiegowskiej w 
don, b. wi

wał z polecenia wywiadu angiel 
skiego, Simone został w Nowym 
Jorku zwerbowany przez agenta 
wywiadu amerykańskiego Schoen 
bruna. W Pradze Simone skon­
taktował się z agentami wywia­
du amerykańskiego i francuskie 
go i przekazywał im informacje 
szpiegowskie, których dostarczał 
mu Słansky i wszyscy członko­
wie ośrodka spiskowego.

Następnie przed sądem pań­
stwowym stanął oskarżony Frej 

z głównych pomocni- 
kierownika ame- ków Slansky‘ego W spisku, b. kie 

,v * ■ownik referatu gospodarki naro 
| Jdowej przy kancelarii prezyden­

ci z y szpiegiem Sianskym a agen­
tem wywiadu angielskiego 
Ziiliacusem.

Oskarżony był ściśle związany f1 , - 
z Noelem Fieldem i innymi zaufa1,*“?’ Jeden 

został ¡nymi osobami
Westminister spraw Europie, Allana Dullesa i prze- " o ^ f  r^zy kancelarii p'rezyden- 
:h do spraw kadr ' Lon i ka*y'vał im systematycznie po- ¡Ia Republiki. Frejka od 1940 r.granicznych do spraw kadr. Lon k.azyV̂ a* lm s?'s 

don przyznał się, że by! aktyw-!l,łne mforhiacje
Czechosłowacji.

o sytuacji w'*35* szpiegiem angielskim.

W a tm o s fe rze  pogłębiającej się jedności 
naród rumuński przygotowuje się do wyborów

BUKARESZT PAP. Cały n a - |wają do Zgromadzenia Narodo- 
rod rumuński uroczyście przygo- weg0 kandydatury najlepszych
towuje się do wyborów do Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowego, 
które odbędą się 30 bm.

W dniu tym, w oparciu o no- 
wą konstytucję, masy pracujące naroda jest syn klasy robotni_

synów narodu. Wśród nich znaj­
dują się wybitni przodownicy 
pracy, działacze nauki i sztuki.

ciągników, dostarczających sura 
wiec do przerobu.

Najgorzej jednak przebiega do 
tychczas dostawa surowca. W 
pierwszej dekadzie listopada cu­
krownia w Pruszczu • miała za­
pas wystarczający na trzy doby. 
W chwili obecnej skurczył się 
on do ilości, którą można prze­
robić w ciągu 24 godzin. Planta 
torzy nie dotrzymują terminów 
dostawy. Najgorzej wywiązują 

dotychczas państwowe gospo 
Pierwszym kandydatem całego darstwa rolnne.

Rumuńskiej Republiki I udowej iilArodu iest syn k,asy robotni" I w  najbliższym okresie muszą KumunsKiej Republiki L u d o w e j ,^  sekrctara generalny KC Ru.:one zmobilizować wszystkie sity,
o nają wyboru najwyższego, muńskiej Partii Robotniczej pre- aby buraki napływały do cakro

organu władzy państwowej, siu-; R . ’ wni w terminie. Od tego bowiem
żąeego interesom postępu, poko- r h „ r„ , ‘ “ •¡zależy dalszy pomyślny przebieg
ju i budowy socjalizmu. j^eorghlu-D ej. ¡kampanii cukrowniczej.

Kampania wyborcza przebiega 
pod znakiem jedności narodu ru­
muńskiego, zespolonego wokół 
Rumuńskiej Partii Robotniczej, 
która stoi na czele Frontu Demo 
kracji Ludowej. Front Demokra­
cji Ludowej walczy o rozkwit i 
rozwój gospodarki narodowej, o 
obronę niezawisłości narodowej i 
suwerenności, o podniesienie do­
brobytu ludu pracującego, o po­
kój i socjalizm.

Masy pracujące Rumunii wysu

PROCES KLIKI 
SLANSKY‘EGO

Z aburzen ia u/ atarza
H adio im peria lis tyczne  u s iłu ­

je  „w y b ie lić"  anglo-am erykaft- 
ską ag en tu rę , zdem askow aną 
w Czechosłow acji. \Z

RoZtrzeszeial się „Glos Ameryki‘ 
bo takie ma nawyczki, 
gdy mu uszkodzić Z kliką styki 
oraz uziemić wtyczki.

O  t ir  zarania
B anda S lansky‘ego w ysługi­

w ała się rów nież faszystow ­
sk ie j k lice d y k ta to ra  z nełgra 
du — Bróz l i t a .  (Z prasy), j

hiestawny jest i krótki 
iywooik Broe-Titutki,

Z. SKUFISSKI

i Następnie zeznawał oskarżony 
; Rajdu, b. wiceminister spraw za 
¡granicznych. Oskarżony zeznał, 
że dostarczał agentom imperiaii- 

j stycznym ważnych informacji, 
¡stanowiących tajemnicę państwa.

Po przesłuchaniu przez sąd 
świadków Dufeka i Vlastimila 
Bereka, zeznawał oskarżony An 
dre Simone, b. współpracownik 
dziennika „Rude Pravo“. W obii 
czu niezbitych dowodów, oskar­
żony przyznał się do popełnio- 

prasy). jnvctl zbrodni. Simone oświad­
czył, iż pochodzi z rodziny fabry 
kania, co zdecydowało o jego 
wrogim stosunku do klasy robot 
niczej. Już w r. 1926, mieszkając 
w Niemczech, Simone przeszedł 
na pozycje trockistowskie i pro­
wadził robotę dywersyjną, po­
czątkowo w Komunistycznej Par 
tii Niemiec, a następnie we fraa 
cuskim ruchu robotniczym. W r! 
1939 Simone został Zwerbowany 
do wywiadu francuskiego. W 
tym samym roku złożył agento­
wi wywiadu angielskiego Paulo­
wi WiiłertOWi pisemne Zobowią­
zanie i od tego czasu gorliwie 
służył wywiadowi angielskiemu.

W okresie późniejszym, powra 
cając z Meksyku, gdzie praco-

Vietnamska Armia Wyzwoleńcza
gromi wojska francuskich najeźdźców

PEKIN PAP. Oddziały Viet- 1 nej wojska ludowe prowadzą na- 
namskiej Armii Ludowej konty- dal operacje ofensywne na jej 
nuują ofensywę przeciwko woj-¡prawym brzegu w prowincjach 
skom francuskiego korpusu eks-' Son-la i Lai-ezau. V/ prowincjach 
pedycyjnego — zarówno w rejo-¡tych wyzwolone zostały miasta 
nie Rzeki Czarnej, jak i Rzeki j Uan-Czau i Tuang-Giao. Nieprzy 
Czerwonej. ijaciel stracił w zabitych i ran-

Po przekroczeniu Rzeki Czar- 1 nych przeszło 400 żołnierzy i ofi­
cerów. Około 1600 żołnierzy i ofi­
cerów francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego zostało wziętych do 
niewoli. V/ojska ludowe zdobyły 
znaczną ilość broni i amunicji.mm

pian
Wielu rybaków 

nych przed terminem zakończyło 
realizację planu połowów na li­
stopad, Przodowały załogi jed­
nostek z Władysławowa. Kutry 
„Wła 22”, „Wła 26“, „Wła 31“ i 
„Wła 47“ już w dniu 20 bm. za­
meldowały o wykonaniu swoich 
zadań za listopad. Dobre wyniki 
osiągnęły również załogi kutrów 
„Jas 90“ i „Jas 94“. Uzyskały one 
121 i 107,9 proc. planu miesięcz­
nego.
Załoga „Mowę! Dragi“ zdolsyla 

tyfHł najlepszego zessssia
W III kwartale współzawodnic 

twa pracy między załogami 
Przedsiębiorstwa Robót Czerpal-

sie swoje zadania w dziedzinach:!tegorocznych zadań załogi te uzy 
robót czerpalnych — w 129,6 skały znaczne osiągnięcia. Dzięki 

¡proc., podwodnych — w 146,5;szerokiemu rozwojowi współza- 
indy widuab-[ proc., w wydobyciu złomu — w! wodnic twa pomiędzy pracowni- 

]23 proc., w robotach wursztato- j kami poszczególnych odcinków, 
wych — w 173,8 proc. : plan roczny umocnienia brzegów

Ekipy gdańskie natomiast uzys morskich został wykonany prźed 
kały w tych dziedzinach pracy 

113 proc., 154,6, 93,6 i ‘l92,8
proc. Równocześnie w obu zakła­
dać!’. pracy znacznie obniżyły się 
koszty własne.

We współzawodnictwie tym za

terminem.
Zatop „Kosa“ przsdaje w po­

łowach dalekomorskich
Trawlery dalekomorskie „Kos“ 

„Korab 2“, „Pokucie“ i „Der-szczytny tytuł najlepszego zespo- ¡1 ™ ° . ¿ ! 1ts ”Der'
łu zdóbyła załoga pogłębiali i kac2 • łow;:;cc na Morzu Północ
„Nowa Draga" w Gdańsku, któ- •’
ra wykonała swój plan kwartał-: y,koYfłY ?lan Po-owow na listo 
ny w 147,3 proc. p . Na?}vlĆksze osiągnięcia ma

R o c m y  »¡'sn itmscpiesiia
wyarzeżjf — w ^oasny

nych i Podwodnych w Gdańsku brzeża załogi robotnicze Gdań- 
i Szczecinie zwyciężyła załoga j skiego Urzędu Morskiego wyko- 
śzczecińska. Ekipy PRCiP wjnują roboty, mające na celu u- 
Szęzecię.ię wykonały, w tym cza- j mocnienie brzegów. W realizacji

załoga „Kosa“, która przekroczy- 
czyła już swoje zadania połowo­
we o 54 proc. Podstawą tego o- 
sięgnięcia stały się zobowiązania, 

Na całej długości naszego Wy- realizowane na cześć rocznicy Re
’ 1 wolnej i Październikowej. Ryba­

cy zwiększyli wydajność polo-
Wów przez większą ilość zacią­
gów w ciągu dnia.

I -  10 grudnia
»Oni przeciwgruź icze«

WARSZAWA PAP. Wzorem lat 
ubiegłych Polski Czerwony Krzyż 
organizuje w dniach od i do 30 
grudnia br. na terenie całego 
kraju „Dni przeciwgruźlicze“.

Prelegenci Polskiego Czerwone 
go Krzyża przygotowują obecnie 
cykl odczytów, w których przed­
stawią doniosłe znaczenie szcze­
pienia tzw. szczepionką BCG nie­
mowląt i dzieci starszych. Prele­
genci zapoznają ponadto uczest­
ników imprez z osiągnięciami 
polskiej służby zdrowia w dzie­
dzinie zapobiegania i zwalczania 
gruźlicy oraz z rozwojem prze­
ciwgruźliczych placówek leczni­
czych i profilaktycznych.

W okresie „Dni“ rozprowadzo­
ne zostaną za pośrednictwem te­
renowych kól PCK liczne wyda^ 
nictwa, związane tematycznie f  
akcją przeciwgruźliczą.
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Organizacja partyjna woj. gdańskiego 
realizuje uchwało Sekretariate KC PZPR

Przeszło 1300 uruchomionych kursów studiowania materiałów 
XiX Zjazdu KPZR, przeszło 10 tysięcy bezpartyjnych aktywistów} 
•agitatorów Frontu Narodowego i przodowników pracy, którzy ra­
zem z członkami partii na wspólnych zajęciach szkoleniowych stu­
diują historyczne materiały, odczyty dla aktywu kulturalnego, 
społecznego, związkowego, otwarte zebrania organizacji partyj­
nych w mieście i na wsi — oto w najogólniejszych zarysach za­
kres realizacji uchwały Sekretariatu KC PZPR przez organiza­
cję partyjną województwa gdańskiego.

W f a f e i w y  p r z e b i e g  s z k o l e n i e  
a c a l e ź y  © ci d e b r e g g ©  p r z y g o t o w a n i a  s i ę  

w y k ł a d o w c y
W Ośrodku Szkolenia Partyjne: 

So przy KW PZPR odbywają się 
systematycznie seminaria dla wy 
kładowców kursów partyjnych 
różnych stopni, mające na celu 
jak najlepsze ich przygotowanie 
do zajęć z zakresu studiowania 
materiałów XIX Zjazdu KPZR.

Ostatnio odbyło się w Ośrodku 
seminarium, na które przybyło 
kilkudziesięciu wykładowców 
szkół politycznych i kursów pod 
stawowych z dzielnicy Śródmie­
ście.

Seminarium prowadzone przez 
tow. Truszczyńskiego z MPRB 
miało żywy przebieg. Jest to za­
sługą zarówno wykładowcy, któ­
ry starannie przygotował się do 
zajęcia, jak i towarzyszy, którzy 
Przed szkoleniem zapoznali się do 
kładnie z drugą częścią przemó­
wienia tow. Maleńkowa, będącą 
tematem zajęcia.

Ma wstępie około 20 minut, po­
święcono na przypomnienie węz­
łowych zagadnień pierwszej czę­
ści referatu tow. Malenkowa, 
Przerobionej na poprzednim szko 
leniu. Wykładowca zadał szereg 
Pytań, na które towarzysze od­
powiadali, uzupełniając wzajem­
nie swe wypowiedzi.

Na pytanie dlaczego kapitalizm 
Piesie ze sobą wojny, ale równo­
cześnie możliwe jest pokojowe 
Współistnienie systemu socjali­
stycznego i kapitalistycznego, od­
powiadali tow. tow. Paszkowski 
z „Węglokoksu“ i Krogulski z 
Biura Projektów Budownictwa 
Morskiego. Odpowiedzi ich sfor 
mułowane w oparciu o historycz 
ne słowa wywiadu, udzielonego

przez Towarzysza Stalina kores­
pondentowi „Prawdy“ — świad­
czyły o dobrym opanowaniu te­
matu.

Wykład był dobry, ponieważ 
wyczerpująco oświetlał wszyst­
kie podstawowe zagadnienia II 
części referatu tow. Malenkowa 
i został podany w zwięzłej i 
przystępnej formie. Tow. Trusz­
czyński umiał wszystkie, nawet 
trudniejsze problemy przedstawić 
w prosty, dla każdego zrozumia 
ły sposób.

W przerwach pomiędzy posz­
czególnymi częściami wykładu, 
towarzysze żywo dyskutowali. 
Tow. tow. Broda z „Morpaku“, 
Paszkowski, Przybylski i inni, u- 
zupełniając wykładowcę mówili j ^  
o źródłach wzrostu potęgi Zwiąż 
ku Radzieckiego. Wskazywano 
więc na cechy przodującego w 
świecie ustroju radzieckiego, pod 
kreślano wysoki poziom świado­
mości i stale pogłębiającą się 
jedność moralno-polityczną naro 
dów Związku Radzieckiego, mó­
wiono o jedynie słusznej, opar­
tej o naukę stalinowską — poli­
tyce narodowościowej w ZSRR.

Należy się spodziewać, że to 
dobrze przeprowadzone zajęcie 
niewątpliwie dopomoże towarzy­
szeń^ wykładowcom w należytym 
wywiązaniu się z odpowiedzial­
nego zadania, które stoi dzisiaj 
przed nimi. Pozwoli im ono prze 
nieść w masy nauki XIX Zjaz­
du, nauczyć towarzyszy i bezpar­
tyjnych czerpać z tych nauk po 
to, by jeszcze lepiej służyć spra­
wie budownictwa socjalistyczne­
go w Polsce.

borem samochodowym, krytyko-1 
wali kierownictwo PGR za to, ] 
że dotychczas nie wszystkie opiej 
lacze i grabiarki zostały ściąg­
nięte z pól i zabezpieczone przed 
wpływami atmosferycznymi, mó 
wili o tym, że ną polach zespo­
łu zbyt opieszale przebiegają 
wykopki ziemniaków i buraków, 
że w magazynie leży dużo niepo­
trzebnych materiałów, jak np. 
kilkaset kg nie nadającego się 
do snopowiązałek sznura itp.

Towarzysze mówili też o nie­
dociągnięciach w pracy nie u- 
znającego krytyki i źle odnoszą­
cego się do pracowników kierów 
nika PGR Nowa Cerkiew — ob. 
Poke.ckiego, a także ob. Kocha z 
Komarówki, który nie dba o po 
wierzone swej pieczy bydło i nie 
kontroluje pracy brygad poło­
wy ch.

Krytyczne uwagi o pracy w 
zespole PGR. powinny być wyko­
rzystane dla podniesienia stylu 
f>racy organizacji partyjnej. I 
dlatego Komitet Zespołowy wi­
nien dopilnować, aby zagadnie­
nia te zostały omówione na naj­
bliższym zebraniu partyjnym, a- 
by poczyniono kroki w kierun­
ku usunięcia niedociągnięć wy­
stępujących zarówno w pracy ad 
ministracji PGR jak i kierow­
nictwa organizacji partyjnej.

Obowiązkiem Komitetu Zespo­
łowego jest . również — i to 
przede wszystkim — zatroszczyć 
się o to, aby następne szkolenie 
zostało przygotowane staranniej,- 
dopilnować, aby wszyscy uczest­
nicy kursu przestudiowali i na­
leżycie przyswoili sobie materia­
ły XIX Zjazdu KPZR.

Z. Woj.

K o i* e < p o i» rfe w c ^  g*Bsx<ys

Uroczysty obchód Miesiąca Przyjaźni 
w zakładach pracy Wyhrzeża

ściwą. drogę do uzyskania córa* 
lepszych wyników pracy. Nie 
pracujemy wprawdzie na statku, 
ale i w naszym zakładzie można
wiele usprawnić, aby praca szła
lepiej“.

Robotnicy „Morpaku“ chętnie 
również zaopatrują się w podręcz 
niki radzieckie. Ob. Andrzej Bro 
da mówi: „Chętnie kupuję książ 
ki radzieckie, bo z nich uczę się 
jak trzeba walczyć o lepsze ju­
tro“.

R. BUSKO I* * * 1
Filmy wyświetlane w Zakła­

dach Doskonalenia Rzemiosła w
Gdańsku, w. związku z Miesią­
cem Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. cieszą się wiel­
ką popularnością zarówno wśród 

Z inicjatywy koła roz'słuchaczy kursów, jak i pracow- 
Wśród pracowników [ ników Gdańskiego Zakładu Do-

Vv tych dniach w pięknie ude­
korowanej świetlicy Zarządu Bu 
dowlanego 3,4 w Gdańsku, odby 
ła się uroczysta akademia zorga­
nizowana przez koła TPPR przy 
ZBM i ZB 3 ’4 w związku z Mię 
siącem Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej.

Odczyt o sukcesach ludzi ra­
dzieckich i znaczeniu pogłębiają­
cej się przyjaźni między naro­
dem polskim i narodami Kraju 
Rad, wygłoszony przez ob. Kawę­
czyńskiego, przyjęli zebrani bu­
rzliwą owacją, dając wyraz swej 
miłości i przywiązaniu do Kraju 
Socjalizmu. W bogatej części ar­
tystycznej, wystąpili uczniowie 
Państwowej Szkol;' Muzycznej 
we Wrzeszczu.

W Miesiącu Przyjaźni wzrosła 
szczególnie aktywność koła TPPR 
przy ZBM 
przedano

@ 4 w a r t e  s e b n s n l e  ö r s j a s s i & a c i i  p s y S y f i t e g  
w  Z a k ł a d a c h  D z i « u r S a r s k i e h  w  S s f a t f t s k u

ponad 100 książek 
oraz ponad 50 abonamentów na 
festiwal filmó-,v radzieckich.

CZ. PLACKO WSKI 
i CZ, SADOWSKI

radzieckich: skonalenia Rzemiosła.
! Szczególnie pożyteczne są fil- 
imy instruktażowo - oświatowa, 
I dzięki ■ którym uczestnicy kur­
sów pogłębiają' swoje wiadomoś

Sekretarz podstawowej organi­
zacji partyjnej w Zakładach 
Dziewiarskich w Gdańsku tow. 
Kłak, zagajając otwarte zebranie 
organizacji partyjnej mówił o 
więzi, która zacieśniła się pomię 
dzy partyjnymi i bezpartyjnymi 

czasie współzawodnictwa dla 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR i 
wyborów.

Rozpoczyna się właściwa część 
zebrania. Referat o przebiegu o- 
brad i uchwałach XIX Zjazdu 
wygłasza sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PZPR we Wrzesz­
czu — tow. Gro1.

„W naszym kraju, w każdym 
zakładzie pracy i w waszej fa­
bryce — mówi ori m. in. — dzię 
ki przykładom, pomocy i przy. 
jaźni ludzi radzieckich, czerpiąc 
z doświadczeń Partii Lenina— 
Stalina budujemy nowy ustrój,

budujemy gospodarkę, która za­
pewni nam szczęśliwą przyszłość.
Dzięki naukom XIX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego będzie nam łatwiej re_' botników Wytwórni 
alizować zadania Programu Fron 1 
tu Narodowego, podnosić na wyż 
szy poziom technikę w naszych 
fabrykach po to, aby produko­
wały one więcej towarów dla 
zaspokojenia stale rosnących po­
trzeb naszego społeczeństwa“.

Długo brzmiały oklaski po prze 
mówieniu tow. Grota. Zebrani 
dawali wyraz swej braterskiej 
przyjaźni dla „brygady szturmo­
wej“ klasy robotniczej całego 
świata — KPZR i chorążego O- 
bozu pokoju towarzysza Stalina.

Dyskusja, która rozwinęła się 
po referacie wykazała, że u- 
chwały XIX Zjazdu KPZR są 
bliskie każdemu robotnikowi.

J. NEUMAN
* ■' lei fachowe.

W Miesiącu Pogłębienia Przy-j 
jaźni Polsko-Radzieckiej znacz- j *  *  *
nie wzrosła wydajność pracy roi Ko}o TPpR przy powszechnej 

Uszczelek spółdzielni Spożywców w Mal- 
„Morpak“ w Gdańsku. Dzięki re 
alizacji zobowiązań dla uczczenia
35 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, 2ałoga ukończy 
ła przedterminowo realizację pla 
nu rocznego.

Robotnicy „Morpaku“ z rado­
ścią przyjęli inicjatywę wyświet 
lania filmów radzieckich. Szcze­
gólnie duże zainteresowanie zało 
gi wzbudził film pt. „Statek Der 
bent“, po którym odbyła się dy­
skusja.

Zabierając głos na temat tego

borku, znacznie wzmogło swą ak 
tywność. Prowadzi ono masowy 
werbunek członków pod hasłem: 
„Każdy związkowiec członkiem 
TPPR“. Jednocześnie w PSS prze 
jawia ożywioną działalność spe­
cjalny komitet obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni.

Na uroczystej akademii zorga­
nizowanej przez ten komitet, wie 
lu przodujących pracowników o- 
trzymało nagrody za wzorowe 
wywiązywanie się z obowiąz­
ków. Dużym zainteresowaniem 
cieszą się odczyty organizowanefilmu, ob. Jan Grajewski powie

, dział m. in. „Przykład załogi stat dla członków spółdzielni, 
i ku „Derbent“, pokazuje nam właj M. KOZMIUK

S ile  w o l n o  i r a c i ć  a n i  c h w i l i

M i  z a l ę c i s a  s z k o l e n i o w y m  
w  zespole PSU Ostaszewo

Organizacja partyjna w zespo- ganizowanej przy zespole odby- 
le PGR Ostaszewo, pow gdań- cip

Dlaczego gmina Mlłocln nie wykonała planu skupu zboża

ski, zgodnie z uchwałą Sekreta­
riatu KC PZPR przystąpiła do 
studiowania materiałów historycz 
nego XIX Zjazdu KPZR. Ostat­
nio w szkole politycznej zor-

S ia  oMicza 
referenta Gąsforka
W DOMU:
— Po co dziś palisz to piecu — 

zwrócił się ze złością do żony re- 
refent Gąsiorek. Przecież na dwo 
rze zupełnie ciepło... Mówisz, że 
Wilgoć? Jaka tam znowu wilgoć 
— normalnie jak w jesieni... Po­
tem znów będziesz chciała pienię­
dzy na węgiel. A ja, moja droga, 
Pieniędzy nie znajduję na ulicy...

■— Co, Hania znów zrobiła pła­
tne na obrusie? Moje dziecko, 
czy ty wiesz ile kosztuje pranie? 
Czy ty sobie wyobrażasz, że twój 
ojciec pieniądze wygrywa na lo­
tera? Zapamiętaj sobie, że nale­
py szanować wspólne dobro, a 
nie narażać ojca na niepotrzebne 
wydatki...

W BIURZE:
Referent Gąsiorek dotknął rę­

ką kaloryferów.
■— Ledwo letnie — stwierdził 

z dezaprobatą. — Na dioorze wil- 
Ooć, wiatr przejmuje do szpiku 
kości, a oni wcale nie palą... 
Oszczędzają, psia krew. Kolego 
Marianie — zwrócił się do mło­
dego praktykanta — włączcie, 
Proszę was — piecyk elektrycz­
ny... Mówicie, że to naraża insty­
tucję na duże koszty: Nie bójcie 
s‘ę, nie zubożeje od tego-.
. .Dobrze, że patii jest, pani 

Wiśniewska — zwrócił się z kolei 
referent Gąsiorek do woźnej. —1 
Br,zęba, żeby mi pani zmieniła 
bibułę na biurku. Ta jest zapeł­
nia pomazana... Cóż z tego, że 
trzy dni temu zmieniana? Ze 
sam. ją porysowałem? Trudno. 
'boja pani, człowiek przemęczo­
ny zdenerwowany, to machinal­
nie coś tam sobie kreśli na bi­
bule. Ostatecznie, instytucji to nie 
Zrujnuje, że mi pani zmieni bi-

Takie to są dwa oblicza refe- 
' r-nta Gąsiorka. Rozejrzyjcie się 

może i wśród waszego otocze­
nia są tacy Gąsior!cowie? Ludzie, 
którzy trzęsą się nad własnym 
groszem, ale beztrosko marnotra 

dobro społeczne,
Bgr.

ło się kolejne zajęcie — poświę 
cone omówieniu II części refe­
ratu tow. Malenkowa, dotyczącej 
sytuacji wewnętrznej Związku 
Radzieckiego.

Na wstępie wykładowca tow. 
Konieczny zapoznał zebranych 
z węzłowymi zagadnieniami roz 
woju gospodarki narodowej 
ZSRR. W dyskusji, która się na 
stępnie rozwinęła, towarzysze na 
wiązali do poszczególnych za­
gadnień i wyciągając wnioski 
dla własnej pracy, wskazali na 
występujące w niej jeszcze bra­
ki i niedociągnięcia.

Jak ocenić przebieg szkolenia? 
Czy spełniło ono swoje zadanie? 
Tylko częściowo, albowiem, jak 
słusznie wskazał w dyskusji tow. 
Michalski, uczestnicy kursu nie 
przestudiowali zadanego zagad­
nienia, gdyż nie otrzymali na 
czas materiałów do szkolenia. 
Dlatego też dyskusja, chociaż 
potoczyła się w nawiązaniu do 
referatu wykładowcy, była rączej 
podobna do dyskusji na naradzie 
produkcyjnej.

Towarzysze wskazywali więc 
na złą gospodarkę paliwem i ta-

Powiat gdański do dnia 18 
bm.wykonał 81,6 proc. rocznego 
planu skupu zboża. W tym sa­
mym czasie gmina Sztutowo np. 
plan obowiązkowych dostaw zbo 
ża wykonała w 126,5 proc. Nie 
wiele brak już do całkowitej rea 
lizacji planu gminom: Przywidz, 
Swibno i Ostaszewo. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja w gmi­
nach Suchy Bąb — 64,4 proc. 
planu, Milocin — 65,6 proc. i Ło 
stowice — 71,2 proc. Tych kilka 
liczb świadczy o wielkiej rozpię­
tości w realizacji planowego sku 
pu przez poszczególne gminy po­
wiatu.

Doświadczenie uczy, że tam 
gdzie organizacjo partyjne, pre 
zydia GRN, aktyw organizacji 
masowych oraz aparat skupu 
właściwie pokierowały akcją 
omlotów, gdzie wydano bez­
względną walkę elementom sa­
botującym planowe dostawy 
zboża, gdzie towarzysze partyj­
ni, ściśle współpracując z koła­
mi ZSL, organizowali zbioro­
we dostawy — tam planowy 
skup zboża przebiegał spraw­
nie, tam plan roczny nie jest 
zagrożony.
Nie wszędzie jednak tak się 

dzieje. Przykładem może być 
gmina Miłocin, gdzie plan skupu

zboża wykonany jest zaledwie w 
65,6 proc.

Kto ponosi odpowiedzialność za 
tak nikłe wyniki w planowym 
skupie zboża?

G r z e c h y  P 0 M  
w  C e d r a c h  W ie lk ic h
Kiedy zapytaliśmy o to sekre­

tarza KG PZPR w Miłocinie tow. 
Adama Moszczyńskiego odpowie 
dział bez zastanowienia:

— Winę za niewykonanie do­
staw zbożowych przez poszczegól 
nych chłopów w gminie Miłocin 
ponosi przed wszystkim POM W 
Cedrach Wielkich. Do akcji omło 
towej w bieżącym roku jak się 
okazało nie był on w ogóle przy­
gotowany. Maszyny omłotowe i 
traktory, którymi rozporządzał 
nie były należycie wyremontowa 
ne, stąd częste przestoje. W re-l 
zultacie poważna ilość zboża w 
gminie do dziś nie jest jeszcze 
omłócona.

Dla poparcia swych Słów tow. 
Moszczyński daje przykład gro­
mady Serowo, gdzie dotychczas 
na 40 gospodarzy zaledwie 10 do 
konało omłotów.

Traktor POM, który przysła­
no do tej gromady popsuł się za­
raz pierwszego dnia i do dziś go 
nie wyremontowano. Trzeba by-

Poprawi« się warunki w hotelu 
rabotifczym nrzv ul. Długie’
W artykule pt. „Otoczyć więk­

szą opieką mieszkańców hotelu 
robotniczego przy ul. Długiej w 
Gdańsku“ z dnia 16. X. br. pisa­
liśmy o tym, że hotel ten posiada 
Wszystkie dane ku temu, aby za­
pewnić swym lokatorom dobre 
warunki odpoczynku po pracy. 
To zaś, że nie spełnia on swego 
zadania, jest wyłączną winą kie­
rownictwa hotelu.

Dyrekcja Zjednoczenia Budo­
wnictwa Miejskiego w Gdańsku 
w związku z tym artykułem wy­
jaśnia, że rynny, których brak 
powodował występowanie wilgo­
ci w pokojach zostały już zało­
żone. Roboty nad uruchomieniem 
pralni są w toku — zostanie ona 
oddana do użytku w najbliższych 
dniach.

W świetlicy projektowane jest 
j zastąpienie bibliotekarki przez 
I wyszkoloną świetliczankę. która

zajmie się zorganizowaniem ży­
cia kulturalno-oświatowego w ho 
telu.

Ponadto w wyniku naszych 
interwenci!:

P rezyd ium  MRN w  G dańsku W yjaś­
nia, że b udynek  p rzy  u licy  Śniadec­
k ich  n r  28 w e W rzeszczu podlega k a ­
p ita lnem u  rem ontow i i został um iesz 
czony w  p lan ie  na ro k  1858. („Jak 
n a jszybcie j p rzeprow adzić rem o n t“ 
z dn ia  15. X, br.).

G dańsk —• G dynia na odcinku  P lac 
K o nsty tuc ji — P lac K aszubski i od ­
w ro tn ie  k u rsu ją  obecnie przez po it, 
co całkow icie  rozw iązało problem  do 
jazdu do po rtu . („U dogodnić pracow ­
nikom  p o rtu  dojazd  do p ra c y “ z dnia 
17. X . br.).

B udow a piw nicy  przy  stołów ce za­
k ładow ej NZPD we W rzeszczu zosta­
n ie w ykonana po zatw ierdzen iu  k re ­
dytów . W idelce, łyżki, ta lerze  i infte 
naczynia zostały już Uzupełnione. 
(„D yrekcja  NZPD pow inna w ięcej 
troszczyć się o zakładow ą sto łów kę“ 
z dn ia  15. X. br.).

• *  *

Z arząd  Spółdzielni Inw alidów  „B ał 
ty k “ zaw iadam ia, że do końca bm. 
w ybudow ane zostanie system em  gos­
podarczym  pom ieszczenie, w k tórym  
złożone' zostaną przede w szystk im  
surow ce, p on iew iera jące  się na p lacu. 
(„W ięcej tro sk i o m a te ria !“  z dnia 
15, X. br.).

P rezyd ium  GRN w  M arzęcinie zobo 
w iązało się całkow icie zakończyć re ­
m ont szkoły i m ieszkań nauczycieli 
do końca b r  („Spraw y bytow e ludzi 

dnia 4 .-5 .

D y rek c ja  O kręg. Poczty  i Teleko­
m un ik ac ji w  G dańsku  kom u n ik u je , że 
p raca  w  cen tra li te lefon icznej w  Mi­
lejew ie została uspraw niona przez 
u ruch o m ien ie  z dn iem  18. X. b r. d ru ­
giego obw odu telefonicznego do E l­
bląga. („T a jem n ica  C entra li Telefo­
nicznej w M ilejew ie“  z  dnia 24. IX. 
br.). * * *

Z arząd P o rtu  G dańsk-G dynia prze- j p racy  są  bardzo  ważne 
prow adza obecn ie reo rgan izację  ko- x. br.). 
m órek  zaopatrzen ia  m ateriałow ego. *  *
w prow adzając m agazyny jednobranżo  , * ____ »
we. Rów nocześnie przeprow adza się P rzew odniczący ^ RpRN
rem anen t. W ten  sposób zostaną zlik- sołtysi na naradzie w P rezydium  PRN  
W idowane dotychczasow e niedociąg- w W ejherow ie w d r - i u '5 X .o r  o y 
ń ięcia. („P rzyda łby  się rem an en t“ m ali w ytyczne, w Jak) sposób należy  
z dnia 21) X b r ) m obilizow ać gm iny  i g rom ady do“ m a zo. x .  or.). w ykonan ia  obow iązku dostaw y zboża

D vrekcia  W PKGG k o m u n ik u je , że państw u („N iedociągnięcia TłRN głów 
celem  popraw y w arunków  dojazdu  ną  przyczyną _ * ’
p racow ników  portow ych  w  godzinach j p u J E « « , d n i  *8<T X taD  ' ra n n y ch  w szystk ie  au tobusy  »» j f tB  re jb iro w s k ie g o “  * dn ia  9. X, br.).

ło czynić wiele starań w PGR 
Serowo o wypożyczenie agregatu 
omłotowego i dopiero w ub. ty­
godniu przystąpiono w tej groma 
dzie ponownie do prac omłoto- 
wych.

W gromadzie Błotnik zdarzył 
się podobny wypadek, a w Ce­
drach Małych przysłana przez 
POM maszyna młóci nie więcej 
jak 6 kwintali zboża w ciągu 
dnia.

Dyrekcja POM w Cedrach 
Wielkich wie oczywiście o tych 
wszystkich wypadkach. Ale dy­
rektor POM tow. Piotr Koncki 
nie wiele się tym przejmuje.

Z a n i e d b a ł  j e d n a k  
n i e  t y l k o  PO M

Brak troski o właściwą organi 
zację omłotów jest jedną z za­
sadniczych przyczyn zastoju na 
odcinku planowego skupu zboża. 
A winę za taki stan rzeczy po 
nosi, obok kierownictwa POM w 
Cedrach Wielkich, Komitet 
Gminny oraz Prezydium GRN. 
Towarzysze z KG i Prezydium 
wiedząc od dawna o tym, że o 
młoty w gminie nie posuwają się 
naprzód, nie poczynili konkret­
nych kroków, ażeby zaradzić złu. 
Do dziś nie wyciągnęli oni wnio 
skówze skandalicznej pracy ma­
szyn POM. Nie starali się o prze 
rzuty maszyn omletowych z in­
nych gmin, nie spowodowali na­
wet przerzutów z własnych gro­
mad do najbardziej zagrożonych.

A przecież jak stwierdzają to­
warzysze z gminy Miłocin, taka 
r.p. gromada Łędowo już 1. 10. 
br. całkowicie wykonała plan 
skupu zboża i można było prze­
rzucić stamtąd jedną maszynę 
POM i dwie prywatne maszyny 
indywidualnych gospodarzy. W 
tym samym też terminie całko­
wicie wykonała swój plan dosta 
wy zboża gromada Trutnowo i 
gromada Woclaw.

Przyrzyjmy się z kolei czy zo­
stały odpowiednio wykorzystane 
kieraty. W gromadach Serowo, 
Błotnik i Cedry Małe wielu go­
spodarzy posiada kieraty, jed­
nak nie wykorzystano ich nale­
życie. Beztrosko zgodzono się z 
tym, że wygodniej jest przecież 
młócić agregatami omlotowymi, 
a że plan dostaw zbożowych mo 
że się przy tym załamać, nad 
tym nikt się nie zastanowił.

Są również i inne nie mniej 
ważne źródła załamywania się 
planu skupu zboża. Przede 
wszystkim pobłażliwy stosunek 
ze strony Prezydium GRN w  Mi­

łocinie do tych, którzy złośliwie 
uchylają się od wykonania do­
staw zboża. Towarzysze z KG i 
delegat gminny CUSiK Sosnowski 
stwierdzają, że np. w gromadzie 
Serowo są tacy chłopi, którzy 
chociaż dawno już omłócili swe 
zboże, nie dostarczyli jednak ziar 
na państwu. Np. Julian Borzęcki 
z tej gromady, który już dawno 
omłócił kieratem swe zboże, do 
dziś nie odstawił ani kilograma 
z 2.129 kg, które odstawić powi­
nien.

Nielepiej wygląda sprawa i w 
innych gromadach. Władysław 
Chojnacki z gromady Błotnik, 
który mając stodołę i maszynę 
szerokomłotną już dawno zakoń­
czył omłoty, w dalszym ciągu za­
lega z odstawą 3.926 kg zboża, 
Jan Blok, Mikołaj Czarniecki, 
Bolesław Kasjanek, Antoni Li­
siecki i wielu innych bogatych go 
spodarzy, złośliwie uchyla się od 
wypełnienia swego obowiązku. Do 
tej pory jednak wobec opornych* 
nie zastosowano sankcji karnych 
a-z całej gminy przesłano do Pre 
zydium PRN zaledwie 6 wnios­
ków o ukaranie.

t o k  n a j s z y b c i e j  u r u c h o ­
m ić  w s z e l k i e  r e z e r w y

Warto przy tym zaznaczyć, że, 
chociaż wnioski te przesłano 18 
października, do dziś gminny de 
legat CUSiK nie otrzymał od­
powiedzi, czy zostały one zatwier 
dzone. A przecież uchwała Rady 
Ministrów wyraźnie stwierdza, 
żo sprawy dotyczące obowiązko­
wych dostaw zboża i ziemnia­
ków powinny być rozpatrywane 
w trybie przyśpieszonym, to zna 
czy w ciągu trzech dni od chwi­
li złożenia wniosku przez delega 
ta CUSiK.

Termin zakończenia dostaw 
zbożowych jest bardzo bliski. 
Dłużej tolerować sytuacji istnie­
jącej w Miłocinie — nie można. 
Przebiegiem akcji skupu zboża 
w gminie Miłocin, powinien za­
jąć się KP Partii i PRN w Pru­
szczu - Gdańskim. Jak najszyb­
ciej winny być uruchomione 
wszelkie możliwe rezerwy do za 
kończenia kampanii omłotowej. 
Najwyższy czas skończyć z po­
błażaniem sabotażu kułackiego. 
Gmina Miłocin na równi z inny­
mi musi bezwarunkowo dotrzy­
mać terminu wykonania roczne 
go planu skupu zboża,

•Grało
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żonie Bolesława Przybysza, za­
mieszkałego w Gdyni podarły się 
śniegowce. Jest jesień, dużo'bło­
ta, trzeba więc było oddać je do 
reperacji. Gdzie? A no do naj­
bliższych Spółdzielczych Zakła­
dów Gumowych im. Mariana 
Buczka przy ul. Czerioonych Ko­
synierów — zadecydowali mał- 
zonkowie.

W spółdzielni ob. Przybysz zo­
stał przyjęty bardzo uprzejmie. 
Młoda osoba., załatwiająca klien­
tów obejrzała wzrokiem znawcy 
śniegowce i oświadczyła:

TRZEBA POŁOZTG KRES MARNOTRAWSTWU
B W B t S Ś e B T B € 8 S Ó W  i » U f M O M J l a n ą j g € . ł i

— Pro
groszy.

ę wpłacić 10 zł i 911
Śniegowce będą gotowe

zaj-

ztt 4 tygodnie. Nasza spółdzielnia 
to solidna firma. Przekonacie się 
o tym przy odbiorze.

Ob. Przybysz wrócił do domu. 
Zona co prawda grymasiła, że za 
długo trzeba czekać, ale mąż po­
cieszył ją oświadczeniem, że śnie­
gowce będą „jak nowe“.

Upłynęły 4 tygodnie. Ob. Przy­
bysz zgłosił się po odbiór śnie­
gowców.

— Jeszcze nie gotowe — oznaj­
miła ta sama panienka 
rżyjcie ¿a tydzień.

Ob. Przybysz jest człowiekiem 
uprzejmym. Opuścił sklep w mil­
czeniu, a po tygodniu zgłosił się 
ponownie po śniegowce.

— Już są zreperowane — usły­
szał od uprzejmej panienki. Oczy 
•wiście bardzo się ucieszył, ale po 
obejrzeniu śniegowców mina . mu 
zrzedła. Spostrzegł bowiem obok 
Z.reperowanego obcasa sporą nie 
zaklejoną dziurę.

—• To drobiazg, załata się — 
usłyszał w odpowiedzi.. — Proszę 
tylko wpłacić jeszcze 6 zł i 9Ó 
groszy i przyjść za kilka dni.

I  to ma być solidna firma? —

Na budowie nr 325 przy ul. 
Kartuskiej w Gdańsku panuje 
ożywiony ruch. Murarze z bry­
gady Jana Tokarskiego w szyb­
kim tempie układają mur na wy 
sokości I piętra nowobudującego 
się domu. Murarze śpieszą się, 
gdyż ..zima za pasem“, a roboty 
pozostało dużo.

Brygada Tokarskiego jest bry 
gadą wzorową — przoduje nie 
tylko pod względem wydajności 
pracy, lecz również jakości wyko 
nania i oszczędności materiałów 
budowlanych. Dzisiaj jednak, mi 
mo że słońce pierwszy raz od 
szeregu dni wyjrzało zza chmur 
i przestał padać deszcz, murarze 
mają miny ponure.

— Staramy się wmurować każ 
dj nawet najmniejszy kawałek 
cegły — mówi Henryk Karpiuk 
— staramy się zaoszczędzić jak 
najwięcej inateriału. Ale jakoś z 
tym oszczędzaniem niesporo u 
nas idzie w ostatnim czasie. Ca­
łej tłuczki nie wmurujemy, a do 
starczają nam jej coraz więcej.

— Cegły przywożą całe, nie 
stłuczone — zaprzecza majster 
budowy Stef3,n Kokowski — to u 
nas na budowie powstają stłucz­
ki. Popatrzcie co się dzieje na 
piacu.

Gdy spoglądamy wszyscy na 
plac, do ładnie poukładanych w 
sztaple cegieł podjeżdża furman 
ka Franciszka Czerwińskiego, za 
ładowana cegłami. Pomocnik 
Czerwińskiego, Stanisław B ar­
czyk rozpoczyna wyładunek i 
rzuca na stos po kilka sztuk 
naraz. Cegły — oczywiście — tłu 
ką się.

— Co to za robota? Niszczycie 
cenny materiał — woła zdener­
wowany magazynier Józef Broz- 
dowicz. — Cegłę trzeba układać j 
w sztaple. — Słowa magazyniera | 
nie wywierają jednak żadnego 
skutku, Niedbały robotnik w dal 
szym ciągu rzuca byle jak cegłę.

cy „Spedytor“ i transportu ZBM.
— Oto robota pracowników tej 

spółdzielni — mówi Drozdowicz 
— wskazując na kupę gruzu. — 
Staniak, Cieślak, Jaroszewski, 
Abramek, Bydłosz, Smyk, Stencel 
i Konopka, to najbardziej nie­
dbali pracownicy „Spedytora“. 
Nazwiska ich znajdują się już w 
wielu protokołach ZBM.

Na plac budowy zajeżdża sa­
mochód nr A 06503 z bazy trans 
portu ZBM, załadowany cegłami. 
Robotnicy rozpoczynają wyładu­
nek.

— Żle ustawiacie, zaraz wszyst 
ko się przewróci — zwraca im 
uwagę magazynier.

— Co . się bawić w ustawianie 
kozłów, tak jest szybciej —- tłu­
maczy jedęn z robotników. Ma­

gazynier jednak miał rację. Po 
chwili źle ustawione cegły z 
trzaskiem rozsypują się po pla­
cu.

— W żaden sposób nie można 
ich nauczyć ostrożnego obchodzę 
nia się z cegłą — mówi z rozgo­
ryczeniem Drozdowicz.

Wydaje się jednak, żę dyrek­
cja ZBM powinna znaleźć odpo­
wiedni sposób na marnotrawców 
mienia społecznego. Powinna ona 
wiedzieć, że każda zmarnowana 
cegła opóźnia oddanie do użytku 
mieszkań, na które czekają ro­
dziny robotnicze. Obciążenie 
kosztami rozbitych cegieł tych, 
którzy je niszczą, niewątpliwie 
nauczy marnotrawców oszczę­
dzania tego cennego materiału 
budowlanego. (pl)

W  r ,  1 9 5 4  G d a ń s k  b ą d ź i e  o b c h o d z i ć
590-lecie wyzwolenia z jarzma 

krzyżackiego
W roku 1954 Gdańsk obchodzić będzie uroczyście 500-lecie 

wyzwolenia z jarzma krzyżackiego.
W związku z tym w ośrodkach naukowych Gdańska, To­

runia i Poznania historycy polscy przystąpili do opracowania 
wydawnictw związanych z tą rocznicą. Ostatnio w Toruniu 
odbył się zjazd historyków, na którym omówiono plany pu­
blikacji wydawnictw.

Towarzystwo Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku, wraz 
z pracownikami gdańskiego Archiwum Państwowego i Biblio­
teki Miejskiej przygotowuje naukowe wydanie źródeł histo­
rycznych dokumentów z dziejów Gdańska oraz popularno­
naukowe wydawnictwo historyczne o przeszłości Gdańska.

K o n c e r t y  c h ó r ó w
na rzecz Funduszu Stypendialnego im. F. Chopina

Wielki Konkurs
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DZIEWIĄTA lista nagród z wyszczególnieniem 
ofiarodawców:

TOALETKA — Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Sopocie, 
ZEGAREK m. na rękę -— Biuro Projektów Budow­
nictwa Morskiego w Gdańsku-Wrzeszczu, 
KRYSZTAŁOWA KARAFKA I 6 KIELISZKÓW — 
Rzem. Spółdz. Pracy „Patentlak“ w Sopocie,
TECZKA SKÓRZANA — Prez. Pow. Rady Narodowej 
w Lęborku,
SANKI — Spółdzielnia Pracy „Stocznia Rybacka“ 
w Gdańsku,
KOSZYK WIKLINOWY — Technikum Wikliniarsko- 
koszykarskie w Kwidzynie,
2 KRZESŁA MIĘKKIE — Kwidzyńska Spółdzielnia 
Pracy Przemysłu Drzewnego,
PORTFEL SKÓRZANY — PSS w Kwidzynie,
KUPON NA ZDJĘCIA PORTRETOWE —' Spółdzielnia 
Fotograficzna w Kwidzynie,
WIECZNE PIÓRO —■ Centrala Handlowa Przemyślu 
Drzewnego w Gdańsku,
PIŁKA DO METALU — Warsztaty Szkoły Metalowo- 
Elektrycznej w Kwidzynie,
FARTUCH SZKOLNY — Spółdzielnia Krawiecka „Ka- 
szubianka“ w Kościerzynie,
LUSTRO — Rzem. Spółdz. Pracy „Szklarz“ w Gdańsku, 
LALKA „Marynarz“ — Spółdzielnia Inwalidów w Kwi­
dzynie,
2JKOSZULE MĘSKIE — Robotnicza Spółdzielnia Pracy 

w Gdańsku.
W odpowiedzi na liczne zapytania naszych czy­
telników, informujemy, że wobec zupełnego 
w y c z e r p a n i a  n a k ł a d u  tych numerów ga­
zety, w których ogłosiliśmy pierwsze zadania 
konkursowe^ — po zakończeniu konkursu, tj. po 
zamieszczeni u ostatniego z zadań —— w y d r u* 
k u j e m y  k u p o n y  d o d a t k o w e  — tzw. 
KUPONY ZASTĘPCZE — którymi można bę­
dzie u z u p e ł n i ć  b r a k i .  Umożliwi to wzię­
cie udziału w konkursie nawet tym czytelni­
kom naszej gazety, którzy bądź przeoczyli 
pierwsze zadania, bądź też zachęceni przykła­
dem innych — uczestniczą w konkursie dopiero 
od niedawna.

„Ogniwo 
UWAGA

Chór męski „Dzwon Kaszub-— Co z takim zrobić — mówi
inspektor nadzoru ZBM Stani- ski“ w Chyloni zorganizował 

zastanawiał się ob Przybysz, wra. sław Słowiński, Jest. to prywat-1 bm. w auli Politechniki Gdań-
cając do domu bez śniegóweów 
■— Raczej nazwałby tą spółdziel­
nia — bałaganiarz, O inną nazwę 
trudno.

ny furman.
Ale nie tylko prywatni fur­

mani niszczą cegły,. Jak .się oka­
zało, potrafią to również dobrze

. podstaw ie, ustu f . j. opracow ał (pi) I robie pracownicy spółdzielni pra

skiej koncert pod hasłem: „Po­
pieramy Fundusz im. Fryderyka 
Chopina“. Wykonawcy koncertu 
wezwali równocześnie pozostałe

H
1

N i e d b a l e  w y k o n a n y  
r a m o  i t

W’ sierpniu 1951 r„ po prze-1 
szło 2 lata trwających siara- i 
mach, naprawiony został dach! 
oraz rynny w budynku nr 498 j 
przy ul. Grunwaldzkiej w Oii- ■ 
wie.

Wskutek niedbałego wykonaj 
nia robót, podczas porywistych 
wiatrów jesiennych papa zo- j 
stała zerwana. Część papy, któ 
rą udało się uratować, miesz­
kańcy domu ułożyli z powrotem 
na dachu. Część jednak dachu 
jest obecnie w takim stanie, w 
jakim znajdował się przed re­
montem.

Na kilkakrotne interwencje 
w przedsiębiorstwie, które wy 
konało roboty, otrzymaliśmy 
ndpowiedź, że prace przemowa 
lżone zostaną, w IV kwar­
tale br.

Mija jednak listopad, woda 
leje się do mieszkań, tynk od­
pada, a Miejski Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych nie śpieszy 
się z wydaniem polecenia na­
prawy dachu.

Mieszkańcy domu nr 498 
przy ul. Grunwaldzkiej 

w Gdańsku-OIiwie

Jak nam jednak wiadomo, 
część pracowników okręgu 
otrzymała już kartofle. Dlacze­
go zapomniano o pracownikach 
placówki gdyńskiej?

PRACOWNICY PLACÓWKI 
PZZ W GDYNI

Zapomniana dzielnica
We wszystkich prawie dziel- j 

nicach Gdańska mleko buteł-j

kowe dostarczane jest przez 
sklepy do domów. Stanowi to 
wielkie udogodnienie dla pra­
cujących kobiet, które prowa­
dzą gospodarstwo domowe.

Z udogodnienia tego chciały­
by korzystać i mieszkanki Za­
wisła. Niestety, w tej dzielnicy 
żaden skiep nie dostarcza mle­
ka do domu, chociaż jest to 
dzielnica robotnicza.

Prosimy dyrekcję PSS w 
Gdańsku o zainteresowanie się 
tą sprawą.

KP
(nazwisko znane redakcji)

chóry Zjednoczenia Polskich Ze­
społów Śpiewaczych i Instrumen 
talnych do organizacji dalszych 
imprez na ten cel.

Podejmując yyęz.iyanie następ­
ny koncert zorganizowały, chóry 
„Lira“ z Rumi i „Harfa“ z Wej­
herowa, które wystąpiły razem z 
inicjatorem tej akcji. Wykonaw­
cy drugiego koncertu wzywają 
obecnie gdyńskie „Echo" do zor­
ganizowania koncertu na ten cel.

V.
Z A D A N I E  KONKURSOWE N R s  

w  n u m e r z e  j u t r z e j s z y m
J

Niewykorzystany radiowęzeł
Rada zakładowa gazowni gdan 

skiej qie wykazuje zainteresowa 
nia pracą^radiowęzła i dlatego 
nie jest on właściwie wykófzy 
stany. Audycje nadawane są od 
przypadku do przypadku.

Radiowęzeł może odegrać dużą 
rolę obecnie, w Miesiącu Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Za jego pośrednictwem moż 
na np. wygłaszać krótkie poga-

Spotkanie z  delegatami 
na k r a jo w y  z ja z d  T P P R

W ramach Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zarząd oddziału miejskiego TPPR 
w Gdyni organizuje w dniu 27 
listopada br. o godz. 18, w sali

V.
-ę.

Dlatrego nie otrzyma­
liśmy talonów 
na kartofle?

Jesteśmy pracownikami De­
legatury Morskiej Zakładów 
Zbożowych — placówki przy 
Elewatorze Zbożowym nr 1 w 
Gdyni.

Pierwsza lista na kartofle zo 
stała przez nas sporządzona i 
odesłana do Delegatury Mor­
skiej w Gdańsku już w lipcu 
br. W październiku okręg za­
żądał, abyśmy zrobili drugą li­
stę, z wyszczególnieniem i po­
daniem liczby członków rodzin. 
Listę tę wysłano zaraz następ­
nego dnia do okręgu.

Od tej pory o ziemniakach 
nic nie słychać.

Z aw ody g im nastyczne m iędzy kob ie ­
cym i rep rezen tac jam i^  FSGT i S tali, 
k tó re  odbyły  się w niedzielę w Gdań 
sku , w yw ołały o lb rzym ie  za in te re so ­
w anie, grom adząc w sali B udow la­

nych  ok. 4000 widzów.
Na zd jęc iu : czołow a zaw odniczka 
d ru ży n y  fran c u sk ie j G aiły ćw iczy na 

poręczach.

Projekt zm ian; systemu rozgrywek 
piłkarskich

MPRB, przy ul. Traugutta nr 
9/11 spotkanie delegatów na 
zjazd krajowy TPPR z aktywem 
Towarzystwa w Gdyni.

W części artystycznej wystąpi 
znany na Wybrzeżu Zespół Pieś­
ni i Tańca Marynarki Wojennej.

O d c z y t  o  s z t u c e  
K r a f u  R a d

PR O JE K T  ZMIANY SYSTEMU ROZGRYW EK PIŁK A R SK IC H  BYŁ 
TEMATEM S PEC JA L N EJ NARADY ODBYTEJ 24 BM. Z UDZIAŁEM 
PRZED STA W ICIELI SEK C JI P IŁ K I NOŻNEJ G K K F, RADY TRENERÓW
ORAZ AKTYWU TERENOW EGO Z 
A ktyw  te ren o w y  rozp a trzy ł 1 p rze­

d y sku tow a ł dw a p ro je k ty  re fo rm y  
m istrzostw . W iększość p rz e d s ta w i­
cieli te ren u  w ypow iedziała się za pro 
jek tem  rad y  tren e ró w , k tó ry  d o ty ­
czy p rzede  w szystkim  zm iany  ro z­
g ryw ek  drugoligow ych.

P ro je k t p rzew id u je  pozostaw ienie

POSZCZEGÓLNYCH W KKF.

Barski m istrzem  W y b rze ża
tu tenisie  s to ło w y m

Przez  dw a dnii odbyw ały  się w  sali 
koła sportow ego  „S ta l"  przy  S toczni 
G dańsk ie j m istrzostw a W ybrzeża se­
n iorów  w ten isie  stołow ym . Do tu r ­
n ie ju  zgłosiło się  140 zaw odników  ze 
w szystk ich  pow iatów  w oj. g dańsk ie­
go, prócz M alborka.

Na ogół b io rąc poziom m istrzostw  
był lepszy, niż w roku ubiegłym , o 
czym św iadczy fak t, że do finału  n ie 
p rzedostał się ani 1eden z zeszłorocz­
nych finalistów .

N ajw iększą n iespodzianką zaw o­
dów  było w yelim inow anie w półfina 
le dotychczasow ego m istrza W ybrze­
ża S tępn ia przez m łodego zaw odni­
ka  gdyńsk iego  K o le jarza  PMH —

O rlikow skiego. D rugą n iespodziankę 
spraw i! re p re z e n ta n t gdańskiego AZS 
— W yszyński, w ygry w ając  w ćw ierć­
fina le  z czołow ym  zaw odnik iem  o k rę  
gu — M ikołajczykiem  (Ogniwo 
WPKGG)

Do finału  zakw alifikow ało  się 6 za 
w odników , k tó rzy  rozg ryw ali spo t­
kania  system em  „każdy  z każdym “

P ierw sze m iejsce i zarazem  m istrzo  
stwo W ybrzeża zdobył B arsk i (Stal 
Gdańsk), k tó ry  nie p rzeg ra ł ani jed 
nej p a rtii. D rugim  był O rlikow ski 
(PM H), 3) L ew andow ski (Ogniwo 
W PKGG), 4) G ruba (Stal G dynia), 5) 
M eklenburg  (B udow lani), B> St. K lein 
schm id t (Stal G dynia).

bez zm ian I Ligi (tj. 12 d rużyn  w 
je d n e j g rupie), n a to m iast z obecnej 
II Ligi p rzew id u je  się u tw orzen ie  
II Ligi złożonej ty lk o  z 12 d rużyn  
(po 3 najlepsze  d ru ży n y  z 4 grup  
obecnej II Ligi).

Pozostałe d ru ży n y  drugoligow e i 
na jlepsze  zespoły w ojew ódzkie u 
tw orzą ligi okręgow e lub m iędzy- 
okręgow e w zależności od potrzeb  
i m ożliw ości te re n u . T ak np. okręgi 
siln ie jsze  ja k  Ś ląsk, czy W arszaw a 
m iałyby  ligi okręgow e, a  d rużyny  
z k ilk u  okręgów  słabszych grałyby  
we w spólne j lidze m iędzyokręgo  
w ej K lasy w ojew ódzkie zostałyby 
u trzy m an e  bez zm ian
P ro je k t ty ch  zm ian  ma na  celu  u -  

tw orzen ie  silne j II L igi, k tó ra  by ła­
by odpow iednim  zapleczem  dla 
ek s trak la sy , bow iem  dotychczas d ru ­
ży n y  te  dzieliła znaczna różnica po­
ziom u. L igi w ojew ódzkie m a ją  na 
celu  podn ies ien ie  poziom u p iłk arstw a  
w  okręgach  i stw orzen ie  siln e j bazy 
dia zespołów  ligow ych. ,

W celu  u a tra k c y jn ie n ia  rozgryw ek 
i zm obilizow ania d rużyn  do stałego 
szkolenia i podnoszenia poziom u za­
chow ano by  w e w szystk ich  k lasach  
zasadę aw ansu  1 spadku .

W obszernej dy skusi i przew ażająca 
w iększość p rzedstaw ic ie li w oje­
w ództw  w ypow iedziała  się za pow yż­
szym  p ro jek tem .

W dniu dzisiejszym o godz. 18 
w sali Okręgowego Klubu Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej we Wrzeszczu, prele­
gent Muzeum Pomorskiego mgr 
Wacław Odyniec wygłosi odczyt 
o sztuce Kraju Rad. Odczyt ilu­
strowany będzie przezroczami.

Po odczycie zostanie wyświet­
lony film pt. „Poszukiwacze zło­
ta“.

danki o osiągnięciach i życiu lu­
dzi radzieckich.

Robotnicy gazowni domagają 
si«. by radiowęzeł nadawał stały 
program, obejmujący pogadanki, 
muzykę radziecką i inne audy­
cje.

IRENA POTAPOW
korespondent

• y  1111*

C eatry
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

„C y ru lik  sew ilsk i"  — godz. 19. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

„M ieszczanie“ — godz. 19.30. 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

„K an d id a"  — godz. 19.30.

Kima
G D A Ń S K
„ B a jk a “ w e W rzeszczu — „Ś m iali 

lud z ie“ , godz. 16, 18 i 20. 
„Z M P-ow iec“ w e W rzeszczu — „K rą  

żow nik W areg“ . godz. 16, 18 i 20. 
„ P rz y ja ź ń “  w G dańsku  (Rzeźnia Miej 

ska) — n ieczynne.
„M ary n a rz“  w N ow ym  P orc ie  —■ 

„ S e k re ta rz  R e jk o m u “ , godz. 18
i 20

„D elfin“  w  O liw ie — „M łoda G w ar­
d ia “ , godz. 16. 18 i 20.

GDYNI A
„A tla n tic “ — „o 6 w ieczorem  po woj 

n ie“ , godz. 15.30. 17.30 i 19.30.
„G o p lan a“ — „A nton i Iw anow icz 

gniew a się“ , godz. 16, 18 i 20.
„W arszaw a“ — „N auczycie l“ , godz- 

16, 18 i 20.
„P ro m ie ń “ w C hyloni — „C zekaj na 

m n ie“ godz. 17 i 19.
„F a la“  na G rabóy ku  — „Iw an  Groź­

n y “ . godz. 18 i 20.
„ N ep tu n “ w O rłow ie — „K aw aler 

z ło te j gw iazdy“ , godz. 18 i 20.
SOPOT
„ B a łty k “  — „G ęsi bab y  Ja g i“ , godz. 

15.30, 17 30 i 19.30.
,P o lon ia“  — „S e k re ta rz  Rejkomu*» 

godz. 16, 18 i 20.

n a  d z i e i i  28 b m .
5.05 —- W iadom ości poranne. 6.30 — 

D ziennik  po ranny . 6.50 — Melodie 
ludow e. 7.20 — M uzyka. 7.55 — Wiad 
po ran n e . 8 00 — S erw is CZRM dla 
ry b ak ó w  — Szczecin. 11.40 — M uzyka
— lok. 11.45 — Głos m aja  k ob ie ty  
11.57 — S ygnał czasu. 12.04 — D zien­
n ik  południow y. 12.15 — „N a sw ojska 
n u tę “ 12.45 — A udycja  dla w si 13.OÓ
— „W ieś tańczy  i śp iew a“ 13.15 — 
K o n ce rt rozryw kow y o rk ie s try  łódz­
k ie j. 13.17 — K om unikat PIHM dla 
rybaków  — lok 13 55 — M uzyka. 14.05 
—* In fo rm acje . 1410 — A udycja  dla 
kl. I II—IV ..Uczm y się śp iew ać“ 14.30
— K oncert o rk ie s try  w rocław skie j 
15.09 — K o m u n ik a t o stan ie  w ód 15,10
— „N ajszczęśliw szy człow iek na św ie 
c ie“ — opow  A M altza 15 30 — Dla 
dzieci „S praw y w ażne i c iek aw e“ 
16.00 — W szechnica Radiow a 16 21 — 
K o n cert solistów  — recita l na 2 fo r­
tep ian y  — Cecylia K onopacka — S ta ­
n isław  B ie lick i — lok. 16.45 — Aud.

dla m łodzieży — opr. S tan isław  Gos^- 
czu rny  — lok 17 00 — Wiad popołud- 
1715 — K w ad ran s m uzyki o p e re tk o ­
w ej — lok 17.30 — „Ju b ileu sz  „Głosu 
S toczn iow ca“ — aud. w opr. J a na 
L in d n e ra  — lok. 17.40 — Reportaż ze
wsi lok. 17.50 — M uzyka — lok-
18.15 — C odzienny przeg ląd  w ydarzeń
— lok. 18 30 — P ogadanka sportowa- 
18 40 — R adziecka muzyka filmowa 
i operetkowa 19.00 — „K siążki, k tó re  
na ciebie czekają“. 19.30 — Muzy^a 
i aktualności. 20.00 — „Delegat £r° - 
m ad y “ — opow  M S y b ira k a  20.20 
K oncert o rk ie s try  k rako w sk ie j 20 3
— K om u n ik a t PIHM dla rybaków  'j ' 
lok S tan  pogody 21 00 — D zieunłj 
w ieczorny 21.26 — W iadomości 
towe. 21.30 -  M uzyka. 21.45 -  P 'esn 
kom pozytorów  czeskich  22.00 
W szechnica Radiow a 22 20 — Muzyk*- 
22.45 — M uzyka sym foniczna 22 10 
F rancuska  m uzyka operow a 23 50 
O sta tn ie  w iadom ości 0.05 — SerW* 
CZRM dla rybaków  — Szczecin.
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